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Sojusz niemiecko-rosyjski.
PIERWSZY o w o c  k o n fe r e n c ji

Atu

Konfi

W  GENU.

Warszawa, z końcem kwietnia, 
erencja w  Genui w ydała już pierwszy  

Co Prawda, najmniej spodziewany, frzeba
S1ę Przypatrzeć z baczną uwagą i nie zasła- 

ftk L ''01* 56v«neinji

ŝ g. *• 1 >rait przyzwoitości 1 miary w  rej pu- 
tlę Ż ^ p ^ ia m ie  staje się wprost niesmaczny na 
Cyg 5K’ICznei sytuącii, w jakiej się Polska o b t

oczą, ani się imrzić sprawami drugo-

(Od naszego korespondenta).

* a * i e  cała prasa polska trąbi nieustannie o 
i codziennych „sukcesach" dyplomacji 

w Genui. Każde sowite śniadanie, każda 
l e ^ 7 ’ Pogadanka, przęchau7-ka, każda przyna- 
ńjw ńo komisji otrąbywana jest przez urzęd- 
Poj k  ?' Skiimunta jako „nowy sukces" spraw y  
-  - 1ei- Brak przyzwoitości i miary w  tej pn-

^ a g ic z :
"p łaz ia . W yrazem  tego jest ukłąd niemte- 

W ^oW jecki, ogłoszony w  pierwszy dzień 
^  zt V Hapa'lo, układ nióyto gospodarczy, a 
p0 rzeczy nawskróś polityczny, będący
ltjeniray^ai#e wersalskim najważniejszym w ypad- 

e . ^ ity c z n y m  w  Europie. Układ ten nabiera 
tysJ| "^So smaku na tle zbrojeń łowieckich na 
^ieclf- Rranicy  Połyki i na tle mordów nie- 
WępjL !c  ̂ Wrzenia na Górnym Śląsku. Żelazny 
ty D niemiecko-rosyjski. który wisiał dotąd 
(lotm n'ê rzu 1 którego istnienia można się było 
rjf; ( — zamknął się dokoła Polski całkiem
dp 11161 i przyprał charakter publicznego ukła- 
cho<J * zynarodowego. W szak Polska ma od za- 
njg^ _YSchoću i północy sąsiada rosyjskiego i 
tya  ̂ ?ĉ €?o, a granicę litewską należy trakto
r y  ’a^t> Przedłużenie granicy niemieckiej, czyli 
c?0neCZAVart° naszych (otw artych) granic oto- 
Doj-jty Są ^rogam i, związanymi ze sobą układem 
lie p ^ Y 1? ' wrogami, dla których samo istnle- 

y . Jest przeszkodą i zaporą, której się na-
najprędzej pozbyć.

•et

Ukla<jrąc rosyjsko-niemiecki ma, aktualnie bio-
tyẑ l zwrócone przeciw wielkiej entencle,

e Francji — ale zasadniczo jest on skie- 
Hiębe z-  Przec>w Polsce i. dla Pętski rest on nai- 
skutię^^łiiejszy. Zawsze, kiedy dochodził do 
sięie, tt! Ŝ >niSz czy porozumienie niemiecko-rosyj- 
ne. ’ (-ś^^w tczeństw o dla Polski było śmiertel- 
Mą{0 , *etb doskonale wiemy z historji i to się 
jfcz ^^nontm  naszego politycznego myślenia, 
cttię. na kierunki 1 oboi y  polityczne. Obe-

^  btzed sołra układ nieuyecko-rosyjski,
^oąy na^ et w tej postaci, w jakiej został ogło- 
Nilto ’iiest F«rdzo daleko idący (jak daleko i głe- 
,<lzid j •aine klauzule, trudno napewno twier- 

nasza bezmyślna publicystyka 
jiotujf . l i ty c z n y m  sukcesie Polski 1 o jej „zna- 

hf)iJytuacji‘‘ w Grnui.
■oplnja polska nie jest nawet do- 

jfejd ^u fo rm ow an a o "em. jaka jest istotna 
.^Sza niemiecko-sowieckiego, ponieważ
•ei u r ^ ^ l n a  aiencia teUgraficzna (PA T) treść 

tendencyjnie, czy też zgoła bezmyśi- 
B P ^ l a .  W  tekście liodanym pirzez PA T-a

P r o t e s t  r z ą d u  p o l s k i e g o
przeciw zbrojeniom niemieckim na Górnym Slasku.

W arsz . wp, (AW ) Rząd polsKi polecił jkisTo- 
wi Rzpltej w Paryżu, aoy natychmiast złożył 
Radzie ambasadorów notę o wznowieniu srę 
Jziałalności band Orgeschu jgs G. Śląsku. W  sfe
rach rządu polskiego panuje oburzenie z powodu

tego. że w  chwili kończenia się rokowań polsko- 
niemieckich w Genewie, rząd niemiecki popiera 
akcję Orgeschu, albowiem bez takiego poparcia 
przew óz broni 1 amunicji na G. Śląsk byłby uie- 
mużliwy.

Konferencja genueńska zakończy s g dn. I. maja.
Czyżby zwycięstwo układu ros.-n k m ? V

Berlin. (PA T.) W . B . K. „Voss. Z tg ’’ donosi 
z Genui: W czoraj wieczorem oświadczy* Lloyd 
G^orge przewodnk^ącentu delegacji włoskiej Pak
cie, że oędzit i.msiał -pod koniec tygodnia opuścić 
.Genuę, ponrieważ musi hyc obecnym w Bełgji 
w  cza9ie odwiedzin angielskiej pary królewskie;, 
factą  pióbowai odwieść ) vk>"7da George’a o<j tego 
zamiaru, a po dłuższej kwiferencji miai«o s ię , pój- 
rozumieć w tynn CTerlinKu, że lamlerencja zakoń
czy się dn:a  2. maja w  sposób uroczysty. M ate
riał, który do teco  czasu nie będzie załatwiony, 
mają załatw iać specjalne komisje poza Genuą. 
Pismo to dowiaduje się dalej, że Poincare przyja
dzie do Genui na uroczyste zamknięcie obrad 
konferencji. Na uroczystem posiedzeniu komeren- 
cji, według informacji „Vgss> Ztg. ’ bedzie ogło

szone, że ińocarstw a, które brały udziai w kon
ferencji .porozumiały się w tym kierunku, iż atak 
jakiegoś państwa na obszar długiego państwa 
spotkałby się z potępieniem i o d p arcie* świats 
całego.

„PAX D EI" NA KONlYNŁNGlE.
W arsżaw a. (Te!, wł.) iG.) Z Geuui nadeszła 

w nocy wiadomość, ii niewykhiczmceni jest, £e 
w ośniiu dniach ostatnich konferencja skończy 
obrady podkomisji politycznej, łącznie ze sprawą  
dotyczącą punktu, który mówi o t. zw. pokoju 
Bożym , czyli o . wzajemne-m niezaczepiaith się 
państw na kontynencie. Przewidziane jest. iż re
zolucja ta będzie mieć formę wykluczającą opo
zycję.

Nieporozumienie między m ali o wielką entenf^
Zabiegi M. ententy przeciw przedwczesnemu zakończeniu konferencji

w Genui.

Lund) n, (PA T.) W . B. K- Specjalny spraw o
zdaw ca biura Reutera donosi z Rapallo* W  ko
łach nimuńskłch oświadczają, że stanowisko m a
łej errtenty jest szczególnie ciężkie ze względu 
na różnicę poglądów AngU i W ioch z jednej 
strony, a Francji i Bełgji z drugiej strony. Na ze 
braniu, jakie odbyli wczoraj L tró w n icy  delegacji 
małej enterrty, radzono nad stanowiskiem m ałe’ 
ententy. Prem ierzy państw malej ententy działa
ją na Francuzów  w  tym duchu, aoy me pitzed- 
siębrali niczego, coby mogło spowodować zer
wanie konferencji.

MIN. SCHANZER PRZFY. IDUJF ROZBICIE 
t KONFERLNCJI GENUEŃSKIEJ.* 

Warszawa. (Tel. v ł.) (Q.) Z Genui d o n o s i ,  
że 23. bm. w południe prezydjun łomu prasy 
wydało przyjęcie dla wszystkich ooccnych dzien
nikarzy. Min. fkdranzęir %  dłuższem przenrówóe- 
niu wyniósł dde/iniłfcanzy, jako w.łaściwydi rm- 
prowizatorów konferencji. Stwierdiził, że rogbicic 
jej byłoby fatalną klęską dla całego świata.-

TRÓJSOJUSZ: RO SJA-N IŁM CY-AN G O RA? 
W arszawa. (Tel. wŁ) (G.) Z Rygi donoszą 

ze źródła zupełnie miarodajnego, że rząd sowie
cki zaproponował rządów  menrif-ciaemn i an- 
gorskiemu urworzenie trójsojuszu o charakieize  
politycznym i wojskowym.

NIFMCY ZAWARŁY UKŁAD Z UKRAINA 
ŚOWJECKA,

Berliu. (PA T). „Locał Anzeiger" donosi, że 
nazajutrz po podpisaniu traktatu niemiecko-rosyi- 
skiego zaw arta została również umowa między 
Nrerutami a Ukrainą sowjecl^ą.

MAREK KDSZTDsE  
s z tu k  ła t e k

|j pfC i, w ruie nai o tji% ** -
1e  ̂sarr>«i>̂ ,akoś«i.3t^A,łk.itLc»4ki 
pr»w dxi we fĵ lKo 
ł  wodnym Łnakiew 
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artykuł V. tej umowy brzmiał; „,Oby<J\p rządy 
obc wiązują się uwzględnić- potrzeby g^spouir- 
cze d,uglegó pąńSwa z dotychczasowa przyja
zną życzliwością i przy Zasadmczcm regulowa
niu tych spraw obowiązują się uprzednio poro-

Tymczasem według" pism niemiecki Ji (i .to 
zarówno berlińskich i wiedeńskich) artykuł V, tej 
umowy brzmi jak następuje:

„Die beiden Reglerungen werden den wirt- 
schaftlfchen Bediirfnissen der beiden Lamier im 
wohlwollendem Geiste wechselseitig entgcgen- 
kułnmep. Bei einer grundsatzlichen Regehing dic- 
ser Fra£e auf internationaler Basis werden sie in 
eincn vórheiigen Gedenkenaustausch eintreten".

Ten sam tekst podają francuskie gazety, a 
mianowicie:

„Les deux gouvernenients s‘engagent i  s‘aidcr 
róOi/roquerrreut l*atićnuation de ieurs difficuH 
tćs ćconomique# daiis l‘esprh le plus błetiYcfllant. 
En -cas de reglement gćnćral de oette ąuestion 
sur une base infcematioriale ils s‘engangeitt a avo- 
ir un echange ae vucs preaaabłe".

Znaczy to po polsku: „Frba rządy zobowią
zują się pomagać sobie wzajemnie z największa 
życzliwością przy usuwaniu ich ekonomiczjnych 
trudności. W  razie regulowania tej sprawy na 
gruncie międzynarodowym, zobowiązują się 
przeprowadzić uprzednią wymianę zdań“ .

Tak brzmi artykuł V. umowy „gospodar
c z e j" ' niemiecko-rosyjskiej, artykuł, który jest 
„gwoździem" całej umowy< Porównajmy ten 
prawdziwy tekst z tekstem PAT-a, a zrozumie
my całą bezmyślność i lekkomyślność naszej u- 
rzędowej ajencji tób, która częstuje poczciwą 
publikę polską fałszywymi tekstami inlędzynaro- 
dowych dokumentów.

J a k *  >est znaczenie togo a rty k u łu j Niemcy 
i Rosja zobowiązują się iść st^le, ręka w rękę w  
sprawach „trudności gospodarczych" *n<r gruncie 
międzynarodowym na oodstawie uprzedniego 
porozumienia. A więc dotyczy to wogóle kiausul 
gospodarczych traktatu wersalskiego, (reparacje), 
oraz pr"ensji ekonomiczno-finansowych do sou 
w iętóyf (długi). Kompleks tych-, zagadnień jestdak 
p|j?r î5Qii, że około nich o b rąęą ,^ ? , gtos ,polityki 
y m & m s w i  Europy i długp,, jessęze obt^ąicać;,się
będzie. Według tych zagadnień gospodarczych, 

f  dotyczących zarówno- Niemiec, jakoteż Rosji, na
stawiona jest polityka nietv!ko Europy, ale całego 
świata. Tak więc artykuł V. umowy ntemi&cKo- 
sowjeckiej nie jest wyłącznie gospodarczy, ałe 
par egceltence polityczny. Jest on wyrazem, oraz 
skonkretyzowaniem sojuszu politycznego Nie
miec .i Rosji w  stosunku do reszty Europy. Po
nieważ ten soiusz zaistniał dopiero teraz formal
nie, a Niemcy i sowjety odważyły się go ogłodć 
właśnie teraz, dlatego nazwaliśmy układ nieotrte- 
cko-sowjecki najważniejszym akiom politycznym 
po traktacie wersalskim. Układ ten dest pierwszą 
wielką ofenzywą w stosunku do traktatu w er
salskiego, ofenzywą podjętą wspólnie przez dwa 
największe państwa pobite. Dotąd Niemcy pro
wadziły sabotaż w stosunku do rozmaitych ^klau
zul trakl^tu wersalskiego — teraz mamy do czy
nienia z generalną ofenzywą, podjętą już nie w 
pojedynkę, ale wspólnie z Rosją. Ną tern właśnie
polega ogromny sukices niemiecki laki odnieśli
oni przez jawne przyciągnięcie na swoją stronę 
sowjetów — w czem oczywiście nie orientuje się 
naiwna polska publicystyka, która pisze o „głupo
cie Niemiec" z ppwodu przedwczesnego uja
wnienia traktatu z bolszewikami-

Jeszcze mniej — zdaje się — orientuje się w 
tym splocie wypadków nąsza domorosła dyplo
macja w Genui, która ponoś (jak pisze „Berliner 
Tgb!.“), „jest zadowolona" z takiego obrótu w y
padków. Ciekawe, skąd się „Beri. Tgbl" o tem 
„zadowoleniu" wś-ód Polaków dowiedział.

Nie należy się łudzić ani wspólnemi śniada
niami, ani blagą dziennikarską, t. ani też nawet 
tem, śe p. Lloyd George jest ponoś z p. Skutmunta 
zadowolony, o ile ktoś tę rzecz sprawdził. B ar
dzo się obawiamy, czy o. Lloyd Cłeorge nie ma
czał palców w umowie nfemiecko-tosyjskiej, a 
przynamniej o niej dawno me w id zia ł. Prasa 
berlińska uporczywie.’ — wbrew wszełldm za
przeczeniom — powtarza, żc angielski ambasa
dor w Berlinie wiedział u przygotowującej się 

■;umowie niemiecko-bolszewicfiej i znal jej treść.

Bardzo duże daje do myślenia zachowanie sie 
Lloyd Georgęty po oglOsać-nlu' tej umowy w Ge
nui- Z początku p. Lloyd George udawał wielkie 
oourzenie, mówił dużo o „niełniechieE nielojal
ności", podpisał sążnistą notę do Niemców; ale 
w przeciągu kiliai dni zupełnie się uspokoił za
mówił sobie nawet wielką kortierencję wszyst
kich dziennmarzy w Genui, aby Niemcom wy
gładził drogę polityczną. Na tej konferencji (o ile 
wiadomości PAT-a są prawdziwe), powiedział 
Lloyd George; „Zajście ze sprawą traktatu ro
syjsko-niemieckiego należy uważać za załatwio
ne ( !!)  i można być pewnym, że ono nic będzie
stanowiło przeszkody w dalszych pracach kon 
ferencjiU". Dalej mówił Lloyd George: „Udział
Rosji i Niomiec w Lidze narodów jest wskazany 
ze względu na pokój: nie mogłoby być mowy o 
pokoju, gdyby połowa Europy nie należała do 
Ligi narodów". A , gdy gu niektórzy dziennikarze 
pytgii, dlaczego uważa „zajście" (umowa nienue- 
ck ar bolszewicka) za załatwione, odpowiedział: 
..Niemcy- uregulowały swój stosunek z Rosją od
rębnie i dlatego wszystko j-est w porządku".

Ta aoDroduszność,., z jaką p. Lloyd George 
zlikwidował „zajście" tak ogromnej wagi, świad-1 
czyć się zdaje, ,że układ niemiecko bolszewicki 
nie będzie mial w Lloyd Gseorge‘u wie'kiego i za
sadniczego przeciwnika. Lloyd George — mimo 
wszystkie jego publiczne oświadczenia dla uspo
kojenia Francji — jest zwolennikiem rewizji trak
tatu wersalskiego (oczywiście w "tych punktach, 
które nie uszczuplaj^ praw Anglji,’ a wychodzą 
na szkodę Francji). Obecnie pędzie miał preąrJer 
angielski dzielnych pomocników w ip Rathenaa 
i Cziczerinie. Traktat wersalski będzie ueraz kru
szony rękoma tych panów — ak, Lloyd Geąrge 
będzie zapraszał pp. Barthou i Skirmunta pa dy
plomatyczne śniadania dla pomnożenia „sutócer 
sów“ Francji i Polski. •

Nic wiemy, jaki bódzie dalszy ciąg konferen
cji genueńskiej i czem ona się zakończy. Przębieg 
Jej dalszy, przy takiej konstelacji, jaka się zary 
sowąła, musi budzić nauyższy niepokój — zwła
szcza w Polsce. Dotąd pewmem jest, że p. Skir- 
munt wróci z Genui z jednyn Pię^nyjij „^ąkce- 
sem*‘T jśojuszem niemiecko Jó sy jśk u n ! który jest 
wi taRiem politycznym: f a i ** h ‘ ^ . ' 'R r z .  1

r-l iIiiit ' <> ■ ——•—  łC* « ’

Zwracamy się do p. prezydenta Ponikowskie
go z gorącą prośbą, aby zrobił porządek w  Pol. 
Ajencji Tel, (PAT.), bo skandale, przez nią po
wodowane, stają slię szkodliwymi dla interesów 
państwa.

PAT. swego uzasii ogłosił protokół w R y
dze (p. Jodki), podpisany z Ozicźerinem, bez żad
nego słowa komentarza — czyli jako oficjalny do
kument polski. Tego protokołu wyparł się naj
pierw p_Pouikowski, a ponm p. Skirmimt w Pa
ryżu, a nawet sam p. Jodko w „wyjaśnieniach’’ 
wyskrobał całą* jego treść. Protokół ten ma tle 
umowy niermecko-bolszewickiej n ie' jest niczem 
tonem, jak kawałem politycznym p. Cziczęrina 
w stosunku do p. Jodki, który bawi w Ge mit.

Potem PAT sfałszował dokument pyjrwszo- 
rzędnej wagi, ja!iam jest umowa niemiecko-rosyj
ska, Piszethy o tam osobno. PAT., choć zapeWns 
n a  swego przedstawiciela w" Gemri i chociaż tam 
bawi dyrektor Biura Prasowego M S. Z. p. T ar
gowski — czerpie swe wiadomości z wiedeń
skiego Btora kor., czyli ze źródła niemieckiego
i nie umie nawę' prze-łumai zyć treści umów, bo
w-pismach wiedeńskich figuruje tekst autentycz
ny. Poco ta falanga „inf rrmatorów*’ w Genui,
skoro Polska ma swe informacje czerpać z Wied
nia? Co tam robi p. Targowski? Czy jemu w y
starczają relacje-o  śniadaniach p. Skirrrur.ta?

PAT. swpią nieudolnością i nieodpowiedzial
nością polityczną może naraityć rząd polski na
niesłychane kłopoty, bo informacie bkir oficjal
nych służą często za podstawę działania poli
tycznego na zewnątrz.

Niech p. Ponikowski zroLi porządek w Pa de. 
bo on go kiedyś tak „wkopie” swymi „informa
cjami", że będzie żałował tolerancji swej wobec 
PAT-owego niechlujstwa. ... Krz.

Zakończeni3 przygotowań" 
w sprawie 6. SkasJ(̂

tOd naszego warszawskiego korespondent
Warszawa, 23. kwict®‘tV 

(K) Zbliżający s,ę termin pjzejęcia 
Śląska przez władze polskie skłania do ż y j ,  
miany zdań pomiędzy zainteresov/anymi
kami rządfcłwyrhi w spraksie aktu przejęcia .!VtVłł JŁ X VT JlłH  Uiim l/VJVV
nam przynależnej. W  osratnich dniach
G Slnsku w tych sprawaflfa dyrekt. dcoaaato®1,. 

  _    „u e i "potifycznego pj Gieiżyński,' który poczyna .-V  
szereg cennych nwag i zainicjował wiele P
mających nas pizygolować należycie do teg^
mentu. Poza tem udają się tam p rzed sta^ ^ , j 
ministerstwa spław wewnętrznych oraz pr*"--* 
opieki społecznej. »

Konieczność szybkiego chlęcia*
G.^siaska.

(•oSor5fSA\KZSjr/A. ełospuodsaioJi o^ązscu P0t

Warszawa, 23, kwieto*3
(K.i Docierające do Warszawy- informacje 

temat panujących stosunków na G. Śląsku 
wetują żywe zaniepokojenie, Niemcy korńećZJ^  ̂
za wszelką cenę; chcą doprowadzić do wy^9  ^  
nia nowych zatargów zbro.biych, aby odvJ)y  ’ 
wentualne przejęcie części przypadającej F o . J  
Organizacje niemieckie, korzystając z wjZgl^1 
bezkarności, jaka zapanowała W stosunki* 
nich, roizwijają ożyw îemą dżtatalność. E r a ^ - jJ  
opuszczeni w swych energicznych 
przeciw bojówkom niemiieckim ze strony s j 6- 
mier^eńców swoich, zaprzestali dzialajrwóci. . 
dynem wyjściem- z sytuacji byłoby szybkie 2 
cię G. ŚląsKa przez'pplśkfe oddziały wojskd ^  
co staje się teir możbwszem, źe ostateczne 
traktacie w sprawie G. Śląssa dobiegły do

do

Stosunki z Rumuriją.
(Od litfsżego warszawskiego' 1łor,:spcwidenfł^;

W arszawa, 23. k w ie ^ ’
(K ) W obec bliskiego tenpnu wyjazdu

lilro P on ch ir*! rłrv R iłlf a rAC^łlT 'WLrrTtianO 7.(33*̂   ̂ *nika Państwa do Bukaresztu wymianu 
między Polsi^j a Rumunją jest coraz 
Cały szereg spraw, nieobutych dotycłiczas 
gółowemi umowami, jest obeento dysKutorW»®U 
i istnieje znaczne prawdopodobieństw o  osia*1̂  
cia pełnego porozumienia. Dotychczasowy 
polski p. Skrzyński wywołuia podobno 
niezadowolenie wśród polskich v sfer oficjal^T^ 
gdyż n?e potrafił dotychczas załatwić SZ** ^  
najbąrdziej naglących spraw oraz niezbyt 
kładnie trzymał się udzielonych mu mstrukW 
tle tych kwasów' istnieje możliwość 
zmian na powyższym posterunku

oo- —

Skandaliczne układy.
(Gd naszego korespondenta w a rsz a w sk ie j 

Warszawa.. 23. k w dgj 
(K.) Zdawało się, że objęcie przez P- 

bauwna ^departamentu handflowego w tninl9*8* ^  
przemysłu i handlu doprowadź5 do nahłżF*6®̂ ™ 
regulowania sprawy naszych traktatów 
wyoli, które dotychczas były naogol w ter‘
sób konstruowane, że stroną dającą była 
biorącą kraj, z którym zawieraliśmy układ
czasem i obecnie nie wicie się zmieniło.

Projekt konwencji handlowej 3. Anstr^ ,
dla nas wprost slcąndaliczny. Jedyną 
nas jest dopomaganie do wywozu rud # 1? 
z Austrii dla naszego przemysłu ą.
Rzecz ta niezmiernśe ważna zamyka 
w ustępie wanmkowym, nie wiążącyrr 
Austrii. Natomiast Polska god i się na dam® 
fty, węgla i t. p. w określonych ii^śctoch ^  
KTeśkmymi przywitejarai. Naprzykłao
chodzący z kontyngentu górnośląskiego, 
pieczony Austrji, może być jej sprzedany
za pośrednictwem firm austriackich. Zatińasł j , 
dążyć do sfcepien, a handlu węglem w 
sktoh, to go się oddaje w ręce obcymi i
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om potzwala decydować o podstawowych 
£®rtościach naszej egzystencji ekonomicznej, 
i * *  w tym całym układzie rękę barona Rhooa, 

tory zarovno dobrze się czuje w 
■ austriackich rrrinisterjach i 

°Dłu służy

oolsksch, jak 
który niewiadomo

Wrażenie mowy Piłsudskiego.
10d naszego korespondenta warszawskiego).

' W arszawa, 23. kwietnia. 
(K.) Ostatnia mowa komendom ta Piłsudskiego 

J^ o łała  duże wrażenie w'e wszystkich obo- 
Potocznych. W  słowach Naczelnika pań- 
przebija się jasny i zdecydowany program, 

“lać, że ogarnia on całokształt sytuacji i że za 
ls9 soczewicy dla państwa polskiego nieskłonny 
“  dopuścić do ustąpienia tych walorów, jakie 

tradycja historyczna w obrębie naszych po
wiatów politycznych skreśliła.

-  —oo----

Wa!ka na prowincji.
naszego korespondenta warszawskiego.)

W arszawa, 23. kwietnia. 
(K.) Ośmi^eni ostatnimi atakami r.a ludów-

Peiftyha ros. spowoduje zerwanie Honferencii paBU stŁ
Paryż. (PAT.) W  sprawie oceny położenia 

przez kierujące koła paryskie podaje „Temps’’ 
i „Echo de Paris’’: Poi^szechni jest opinja, że 
«btad^ muszą być dalej prowadzone. Nie naieży 
wywoływać wfeżenfia, jakoby delegacja francu
ska dążyła do zerwania konferencji. To zerwanie 
nastąpi samo. jeżeli zmusi się sowjety do wypo

wiedzenia się w sprawie sposobu Uznania długów 
przedwojennych, oraz w sprawie udzielenia po- 
ważnych gwarancji. W tym tygodniu można było 
dostatecznie zauważyć, że Rosjanie nic mają za
miaru udzielić jakichkolwiek gwarancji i dlatego 
zerwanie konferencji jest kwestją dni.

  oo------

Odpowiedź boaficji genueńskiej na układ w Oapello.
Koalicja nie uzna czyści ukiadu ros.-niem, sorzecznej z traktatem wersal

skim. Niemcy wykluczone z komisji dla spraw rosyjskich.

endecy, stapińszczycy i Wyzwolenie, prze- 
11 do ostrych ataków na prowincji. Jednak do- 

^ h czas, według nadchodzących informacji, ataki 
są bez pozytywnych rezultatów dla stronnictw 

” 'chrzących, gdyż tendencją przeważającą jest 
~4&nie do skupienia sił ludowych pod jednym 
^m d arem  j <j,o niedopuszczenia do jaktegokol-

. rozbicia.

Przegląd światowy.
NIEMIECKIE USPRAWIEDLIWIENIA.

e  r.Hidor Wolf, w artykule „Der Sturm”, tele 
lic.0Wanym z Genui, wyraża zdziwienie, że koa- 

f  mogła się aż do tego stopnia oburzyć. Wielka 
(e enta sama prowadziła tajemne narady nad 

,w 'ia.ki sposób najlepiej „ściągnąć -skórę-z ro- 
.^łskiego niedźwiedzia", a Niemcom zarzuca, że 
v n,ali zasady konferencji i nadwerężyli zaufanie. 
Vok a post^PiIa iak dama w komedji, która 
hi c męża udaje zazdrosną, a sama poza jego 

zdradza.
-  N ie m c y ,  mając zamknięte drzwi do sali obrad 
rp * c®*idoyą Rosii, nie midi innego wyjścia jak 
i j j ^ a ć  układy na własna rękę, tembardziej, że 
*Zc* poraz ostatni zwrócili sie z prośbą o dopu- 
ijęr € do obiad, wówczas p. (narmini, kuf- 

^ °s k i, oświadczył, im, że rokowania już są 
j^^kończeniu W ówczas Niemcy byli zmuszeni 
^ y ć  podpis pod układ własny z Rosją. Dowie

m y  się o tern GiannŁni natychmiast doniósłit* "
. 'ei entencie, która uczulą się bardzo oburzo-

’ odważono się podejść ia z tyłu.
iw * a kurza była raczej teatralną, niż e*eczy- 
ję, 3, ale niestety skorzystali z niej Francuzi i

zamachem uwolnili się z dotychczasowej
.ko i na swoje miejsce wsadzili Niemców, ja- 
Ną<Tr° g^ r  ,IK>koju. Niemiecka delegacja popełniła 

n,e do naprawienia, zrywając z dotychcza. 
a taktyką ostrożności.

Nieme
TRAGICZNY BANKIET.

' '"^ucy dowiedzieli się o wystosowaniu do 
\  2naoej noty w chwili, kiedy lmrjer przyniósł 

aproszeme na bankiet polityczny, wydany 
De Facia Deiegacja niemiecka n*e 

w°bec iago wziąć udziału w przyjęciu, 
delegat wioski oświadczył, że nieobec- 

N i^ n ^  afrontem dla Italji i by rato-
cofnąl notę ze stołu- Nota miała być 

cy dopiero na dragi dzień. Tak więc Niem-
ąc o wszystkiem, musieli na bankiecie 

nieobrażone miny. Natomiast boł- 
»wiH się w nieskazitelnych frakach z 

,U y ^ P ^ m i chorągiewkami w butonierkach i czu- 
swobodnie.

Genua. (PAT). 23. Nota 9 państw sprzymie
rzonych, wystosowana wczoraj do prezyd. dele

g acji niemieckiej kanclerza Wirtha brzmi: Podpi
sani stwierdzają z zadowoleniem, że delegacja 
niemiecka zdaje sobie sprawę z tego, iż zawarcie 
oddzielnego traktatu z Rosją w sprawach wcho
dzących w zakres Konferencji czyni nicporząda- 
nem dalszy udział delegacji niemieckiej w dysku
sji nad ustaleniem warunków układu, jaki ma 
być zawarty pomiędzy państwami uę,ztstniczą- 
cemi w konferencji a Rosją.

Twierdzenie, jakoby póloficjalna dyskusja, 
prowadzona z przedstaw. Rosii w spnw ie uzna
nia przez nią długów naraziła Niemcy na to, że zna
leźli się oni wobec traktatu f  Rosją przyjętego 
już przez większość komisji, a nie nadającego się 
do przyjęcia dla Niemiec, jest nieuzasadnione. 
Żaden projekt nie był i nie mógłby być przyjęty 
przez konferencje w kompetentnych komisjach i 
podkomisjach, w których Niemcy reprezentowa
ni są równorzędnie z innemi państwami. Podpi
sani zastrzegają sobie wyraźnie dla swoich rzą

dów prawo uważanią za nieważne i niebyłe 
wszystkich postanowień traktatu niemiecko-ro- 
syjskiego, któreby zostały uznane *za sprzeczne 
z istniejącymi traktatami. Incydent należy uwa
żać odtąd za zakończony. Racz pan panie prezy
dencie itd. — następują podpisy .przewodniczą
cych delegacji 9 państw.

MEMORJAŁ ROSYJSKI BEZ ZNACZENI4.
Genua, (PAT.) Na posiedzeniu przedstawi

cieli 9 państw podpisanych, onu,wiano położenie 
wytworzone w ączem em  memorandum ("dodatku 
do noty sprzecznego z jej treścią) pi zez dolega
cie rosyjską. Przemawiał włoski min. skarbu 
Peano, który oświadczył, że memorandum rosyj
skie nie może być uważane za dokument oficjał - 
Jiy- Charakter oficjalny Dosiada jedynie nota Czi- 
CKirrna do L. Geo^ged i ją należy uważać za 
podstawę rokowań. W wyniku dyskusji postano
wiono uważać memorandum rosyjskie za nie
istniejące.

  O O— —

Wieści z Genui.
DYSKUSJA NAD KWEST JA ROSYJSKA 

NA PODSTAWIE WARUNKÓW LONDYN SK,w
Genua. (PAT). W . B . K. W czoraj odbyfo-sią 

pod przewodnictwem angielskiego rzeczoznawcy 
Evansa posiedzenie komitetu ekspertów, poświę
cone badaniu noty rosyjskiej. Delegat francuski 
Seydoux oświadczył, że ze względu na to. iż od
tąd ma znaczenie tylko nota wystosowana przez 
Czicztrma do Lloyda George‘a, delegacja fran
cuska pragnie rozpocząć znowu “merytoryczną 
dyskusję nad kwestją rosyjską. Seydoux zapro
ponował następnie metode pracy, według której 
mają być omawiane do kolei poszczególne arty
kuły londyńskiego raportu ekspertów. Seydoux 
zapioponował równicy aby rosyjscy przedstawi
ciele przy każdym poszczególnym artykule na
tychmiast sprecyzowali swoje stanowisko. Prze
ciwko tej propozycji zaprotestowali przedstawi
ciele rosyjscy i zażądali, by nota wystosowana 
przez Cziczcrina do Lloyda George‘a, a nie me
moriał londyński ekspertów, była podstawą dy
skusji. Delegacji rosyjscy wyrazili także życzenie 
otrzymania informacji, czy aljanci zasadniczo 
skłonni są udzielić rządowi rosyjskiemu tych 
kredytów, które są Warunkiem odbudowy Rosji. 
Seydoux odpowiedział, że delegaci francuscy mć 
zgadzają się ‘na to, by Im z góry narzucano wa
runki. Następnie na propozycję Seydoux uchwa
lono w głosowaniu przedyskutować m©morjał 
londyński artykuł po artykule. Wniosek przyję
to wszystkimi głosami przeciw glosom Rosjan. 
Pod obrady wzięto następnię art. 1—7 londyńskie
go memoriału, odnoszące się do likwidacii dłu
gów przedwojennych, długów wojennych i zobo
wiązań rządu sowieckiego wobec osób prywat
nych z tytułu nacjonalizacji i konfiskat. W  końcu 
iPuStanowiono. że Rosjanie mają nazajutrz złożyć 
pisemną opinię co do zobov iazań, zawartych w 
art, 1 -7 .

PROWOKUJĄCE ZACHOWANIE SIĘ LITW Y  
W  GENUI.

W arsząv a. (Teł. w?.) (G.) Z Genui donoszą, 
źc na wczorajszem posiedzeniu p.«dkonńsji trans
portowej przedstawiciel Litwy oświadczył, żc

bitwa* me może dostosować sie do między na lo 
dowych postulatów transportowych z powodu 
„okupacji’* Wilna prze,? Polskę. P nzewodmczący 
podkomisji, nrin.  ̂ belgijski, ośw iadczyć w sposób 
b. energiczny, żo kwestii tej nie dopuści na po
rządek dzieinty, wobec tego delegat polski p. Na
rutowicz oświadczył, że aczkolwieK zapisany jest 
do głosu, to jednak zrzeka się przemawiania na 
ten temat.

POROZUMIENIE PRASOWE POLSKI 
Z M. ENTENTĄ.

Genua. (PAT). Szefowie biur prasowych * mi
nisterstw spraw zagr.; polski miti. pełnomocny 
Targowski, królestwa S. M. S. dr. Deiioay, Cze-' 
chosłowacji Hajek, oraz prezydent syudykam : 
dziennikarzy rumuńskich Bacal-bosa, członek de
legacji rumuń^iej nakreślili na odlrytem na sku
tek inicjatywy ir-n. Targowskiego zebraniu wy
tyczne wspólnej pracy i wzajemnej akcji, zmie
rzające' do zacieśnienia węzłów pmyjaźni, łą
czących 4 państwa. Przewidziane Jest ustalenie 
bliższych stosunków pomiędzy prasq tych państw, 
organizacja w zajer> ych informacja, odczyr-, 
wycieczki dziennikarzy, jak również perjodyczne 
konferencje szefów biur prasowych min. spraw 
zagr. 4 państw. Pierwszy taki zjazd, które kolej
no odbywać się mają w stolicach 4 państw*, od
będzie się w lipcu br- w 'Karlsbadzie (Czechosło-' 
wacja).

LENIN WYJECHAŁ DO GENUI.
Paryż, (PAT.) R abń. Według radk>telegra- 

mu z Mbskiv7y nadanego do Rzymu,' Lenin wy je
chał z Moskwy oo Geinń. i

SAWINKOW POD KLUCZEM.
Beriui. (PAT.) Pisma tut. donoszą: Przy z b a -; 

tłaniu aresztowanych w Genui 15 Rosjan okazało • 
się, że wśród nich zna kurie sięf? Sawrnkow. U - ; 
chodź, on za główną osooę w* przygotowywanym ; 
snrzysiężemu przeciw ddegacjl sowieckiej. Prze
ciwko wszysikim aresztow any ni w^drożonjt) śłe-
dztwo. , i  ę
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W DNIU DZISIEJSZYM DYSKUSJA NAD EKa- 
SPOSE MIN. PONIKOWSKIEGO I MICHAu- 

s K ir e o .
Warszawa. (Tel. wł.J. (G) ju tio  we wiórek 

odbęozie się pierwsze poferyjne plenarne Pusrc- 
drenie Sejmu Poiządek dzienny przewiduje kil
ka drohnycn spraw, a to dlatego, aLy dać mo
żność rozwinięciu się dyskusji nad ekspc.re Poni
kowskiego i Mkhaiskiego, kiórą tp sprawa umie
szczona iest na oistatniefn miejscu porządku dzień- 
Itego. .

PRĄCIE GL, URZĘEn ZlEmSKiEGO. 
Warszawa. (Tel. wł.) (O.) W  głównym U-

rfędzic ziemskim są opracowy wane obeuńe dwa 
ważne rozporządzeni :

1) w  przeunŁiocl; pożyczek b. lOsyjśLich 
banków wł <>śdPilskiego i szLacheckego. iwizieLo- 
nych na terenie Pzpttej-^ołskiej;

2) rozporządzenie Rady ministrów w  przed
miocie p rzd azajń a pŁńslvruswemu bankowi roi-

i eemu Lirwidacji pożyczek rentowych.

REFORM i  SZKOLNICTWA w  MIĘKSZYCH 
' MIASTACH.

Warszawa. (PAT.) W drugim d(ńu obrad. 
- ^zjazdu światowego zwołanego przez tzrwtązck 
. miast polskich toczyła się dyskusja narPreieratem 
. p. Nowickiego o ustroju szkolnictwa w miastach 
• w związku z ogólnem prawoefaws tw em szkoineni. 
Uchwaiono m. śrl»: 1) Zjazd domaga się wydanią 
nowej ustawy o ustroju władz szkolnych orga
nów samorządu szKomego, weale której .szkol;- 

' aictwo powszechne w większych miastach byka- 
■ by przekazane samorządom teryt<«i‘ialiiym. 5ą- 
morządy tworzą specjalne organa ppd narwą 
wydział kultury i oświaty.

KONTROLA KONSUIATÓW POLSKICH 
NA WSCHODZIE.

W arszaw a, i A W E  Naczelnik wydziału kon
sularnego w  min. spr- wewn. Babiński w tych  
dniach w yjeżdżą w  podróż ipsntjrcyjną po pol
skich placówkacti konsularnych na t. zw . buskim 
W schodzie.

HpNOROWY KONSULAT PÓISKI DLA INDJ1 
- HOLENDFRSKiCIJ (!),

W arszaw a. (AW ). W  Indiach ho*j«deFskieh 
ustanowiona została nenorowa ajencja konsular
na dla Indji hotend. z siedzibą w  Batawji, króia 
podleca służbowo konsulatowi poiskietnn w  P o i  
terdamie.

DYMISJA ES FOŃSKIEG0 MIN. P n P A ?
Wilno. (AW). „Echo Kow ieńskie * podaje 

wiadomość, jakoby estoński minister spiaw zagr. 
Piip wniósł podanie o dymisję. fĄa tp być w 
związku z ti adirościami, napotykanymi na drodze 
.do ratyfikacji uchwał konferencji warszawskiej 
foanstw bałtyckich) pizez Sejm estoński

LITWA BIERZE REKRUTA Z PASA NEUTRAI 
NEOO.

Wilno. (PAT.) Z nasa neutralnego ąądieązly 
tu wiadomości, że w ostatnich dniaoh marca od- 

, cHał żołnierzy litewskich z oficerem v% c?#le 
okrążył, wieś Koząiis-zki w gintpie smrdołkkidi. l i 
żącej w pasie neutralnym- ci dokonali
ścisłej r ewET w  domach i ■ zabudowa nrąch celem 
zabrania do wolska mężczyzn w wieku Doboro
wym. Młodzież w wieki oah^rpwym wcz^s u- 
przedzona o tej rewizji opuściła wieś.

T R U ST ANGIELSKI W Y K U PU JE HUTY 
NA G. ŚLĄSKU.

W arszaw ą. (Tel. wl-*)- (G). Do k a to tr e  w * » t  
był pełnomocnik nowego trustu angielskiego (Ha 
przedsiębiorstw górnośląskich w sprawie naby
cia przez kapitał angielski największych hut. O 
ile petrąkiacje doprowadzą dp dodatnjpg* wypi

tku, w ręce angielskie przejdą nąiwiększe przed
siębiorstwa G. Śląska, jak lmtą B :stnąrka, Lau
ry i t- zw. Spółka Katolicka.

W yw óz nasion dozwolony. W arszawa. .P rze
gląd wieczorny poocje: Zmniejszony komplet
głównego urzędu przywozu i wywozu upoważni! 
Maro głównego uizęduAdo wydawamą pozwoleń 
na wywóz wszelkich nasion z wyjąikicth zbóż, 
kqme„yny, łubinu i nasion strączkowycli jadal
nych, (PAT.)

Wdno. Powodź w okaucy Dź wińska zalała 
rąstępuiącc niiasteczka i wioski: Kałkuny, Cze
repów©, SoderJnuiy, Jodówka i Gajek. Według 
4otychczas»wych obliczeń, utonęło 200 osób.

(AW).
WziugJowcy pow racają riia Ukiamę. W ar

szawa. W edk doniesień prasy sowrecko-uibraiń- 
Mpej, do cbarkpw a przyibył pierwszy tranisipo t 
W ltug,iowców, którzy skorzystali z ogłoszonej 
an raetji. (Teł, wL) (G.)
* Wojna m oitks o ryby rosyjskie. Warszawa. 
Z Rygi donoszą, że 21. bm. przedstawiciel angiel
ski w  Moskwie wręczył Karachanewl notę pro 
testującą przeciwko zakazowi połowu na w y
brzeżach 1 oceanie Lodowatym północnym. An- 
glja będzie zmuszona do wysłania swych stat 
kaw wojennych o ile to saę nie zmieni. Karachac 
odpowiedział krótko a dosadnie, će  i sowiety 
w razieg- spełnienia tej groźby, wyszlą ze swej 
strony, statki wojenne. (Tel. wł.) (G.)

O czek# mówił CzicZfc,-in z królem włoskim. 
Genuą. „Ayantf’ ogiasza oświadczenie O zkge- 
ńna. w  kroreni ten powiada, że dzienniki fałszy
wie p> zy-pisuja ymru i jege tow arzyszom  pjw ne  
powiedzenia, któremi mieli no w itać na bankiecie 
króla włoskiego. Czdczerip ośw iadcza, że rozma
wiał ą królem włoskim o  stosunkach hanaiio- 
w ycb między Włochami a j<06ją i 1 dzielił kró'o- 
wi odpowicdzi na jego pytanie, czy rzeczyw iście  
rodzina Cziczennów  jest pocnodz^nia włoskie 
goO i (PAT.)

itzad  angorskl rozpocznie rokowania pokojo- 
wte. Konstantynopol. (PAT). Havas. Przedstawi
ciel rządu Angory w Konstantynopolu wręczył 
wczoraj komisarzom państw sprzymierzonych 
udpowiedź ^ingory na notę auantów. W oapc- 
wi»d?i tej oświadcza rz ą d . Angory, iż de'egau 
angorscy gotowi są spotkać, się w. I/mjr1 z deie- 
gąl mai państw ..przymierzonych .crlem nąwiąza 
ąia wstępnych rokowań, po których n astąp iłby  
niezwłocznie rokowania pokojowe. (PAT).

Pół»ociią Mcnigołja repubjiką. Paryż. Wedle 
dejpesiŁy z Kopenhagi ogiosiłaj północną MopgoUą, 
gWóda icezawisłość i zawarła z 'osyjshun mąoorr. 
Sfyi êtny prz^mberze wojskowe, aby zabezpie- 
rryt się pmseciwko atakotr. ze strony Ckm. (PAT.)

cu na fundusze rezerwowe banitów i dla 
zwo&ośd stosunkowo niewielki* datiri na. 
humanitarne. Tak więc bogacą się banki, ka^ f*1 
ści i niewielka ilość osób znajdujących się 
żłoiłku i wszelkiego rodzaju pask^.skic hyj«h*’ 
które przy pomocy funduszów banków tiflsA * , 
krwią wojną zniszczonych konsumentów. G®t . 
to były pieniądze tylko banków, mojżnatoy 
uecznie spra-wę zostawić na uboczp. T y m c z ł^  

hśk nie jest, gdyż banki obok swych akcyjni B ’ 
własnych k&pitaiów mają znaczne wałaiS
szczędnościowe i ipoważhe kredyta w  insty^1

« }1
nąi'.ciadi publicznych, jak np. w Kasie pożyrzkow*

Winowajcy drożyzny.
Za jedynych winowajców drożyzny uw aża u 

nas szeroką publicziióść kupców, paskarzy i ioł- 
ników, zapomina jednak prawie zupełnie o b a j
kach. i

Tymczasen one właśnie do wzrostu droży
zny przyczyniają się, udzielając ogromnych kre
dytów spekulantom i pobierając od kredytów 
nadmiernie wysokie odsetki.

W  tym względzie spekulanci znajdują się w 
uerzywijejuwanem położeniu. Uczciwy kupiec, 1 
pąwet kooperatywa nie dostanie nigdy tak znacz- 
ptgo i dogodnego kredytu, jąk spekulant. To fakt, 
ktoręgp żaden bank zaprzeczyć n}e móże. Gdytby 
nie te kredyty „handel łańcuszkowy* ni gdyby się 
nie rp?winął, gdyż onromia większość spekuł-m- 
(ÓW me rozporządzą adpow odpitą gotówką, me 
możliwern też byłoby magazynowanie towaróvr 
przez spekulnjąciech ńa zwyżkę. B»nki chętnifc 
dają ł*edyty rozpym paskarzom, gdyż pobierają 
od irkdl wysokie proccjitj', jakich uczciwi kupcy 
kaJknhifący przyzwoity ząr liieit płacić nie są, w 
stapie- i

Pobieranie wysokich nadmiernie procentów 
tłumaczą oni zwykle Yrrostem  administracyjnych 
wydatków, głównie na cele urzędników Tymcza
sem głownie to tłumaczenie nie wytrzynm, - kry- 
tyki gdyż urzędnicy bankowi są źłtf płatni i wiel
kie dochody banków idą na dywidendy, superdy- 
widcudy i tantiem'- członków Rad nadzorczych. 
Tc idą W i są ;ii^rcb>opejónąlnie wysołde'*
w stos^i^lpi dp ®rafe’ pp radców Eąpku, a w koń.

Polskim Banku krajowym, od wkładek płaca 
wyżej 4% , a od kredytów 7% tym«^at>so. 
biorą wprav/dzip tytko 2% ponad stopę iżKKP- P 
ko prooent od pożyczki prócz tego jednak Póyl 
rają różxe kwartalne i jednorazowe P - _  
które w sumie zwykle dwa razy ty'e wynoS-^ 
tak, że w rzeczywistości zamiast 9 n o łiu ia '1  *■ 
procentu płaci się bankach 25—30%.

Tak więc na kredycie w PKKP- zarał#4^ 
większe banki zwykle kilkanaście procent od a 
kredytowanych u nich finansowych instytucji, 
dopiero zarabiają od paskarzy, którzy'płacą ^  
czriie wyższe procenta, odbijają jednak je sd 
sowicie przy sprredaży towarów i wskutek 
one są tak drogie. Tak więc grosz publiczni, ■ 
oszezędijości ludzi, którzy jeszcze nie pozbyli “ 
dawnej cnoty zwanej teraz głupota i składają ^ 
szczędn.ości w bankach wyciioozą na szkodę Si ■ 
rokich warstw ludności i całego kraju.

Dlatego też powinny władze rozciągnąć 
sły nadzór nad działalnością banków i to nie P&*' 
biurokratów, którzy w  tych sprawach nie M3 'fe 
fią się zorientować, lecz przez fachówyefl 
płatnych i zaprzysiężonych znawców, a
pmyitma odebrać kredyty paskującym gros
publicziTym bankom i wydatniej akredytować 
operatywy i ich zw.ązki, gdyż one aaią gWar u 
cję, że grosz puoliczny ywjdzie na poż der. o£Ó<

Dr. Kor

Z OPERY.
„Sprzedana narzeczoria’’, E r. S pietanj. W*##" 

wionie. '
Dzieło Smetany już niemłode, a jednak 

w nitru siły ży wotnej i ■ świeżości, w pi«rwsc| 
łinjr dzięki muiz-yoe, -opartaj na , motywach 
ywch; podobnie, jak w operach Monłuszki, 1^* 
przemawiają dio nas 'dziś jeszcze mową- sSL" 
i szczerą. Wznawianie , Sprzedanej narisczw 
było staranne, obsada -ól przewążadp Kó^ 
Naitrudnlijsz partję miał ,do pokoiiumia p-pcUAję IUJkLI 'UD PUISAJUKUJ ta y
r* czego wyw-iąjzał się biirózo dobrze. S y n ^  
tyczny głos jego musiał wprawdzie
z niefuTiUppysn akompaniament* m, ze silną
strumentacia, lecz wystuedł z tej walki zW<s< ■ 
Również i gra ieec zasiugnr- na uziaąme- p . 
gastńąka stworzyła nadzwyczaj udałą postać ^
rynki. Zarówąw ipo^Wzgłędetn gk  sow yn^^p,
scenicznym zyskaM -ona zuj ełny rsncces. 
góhfłc korzr^sinie wypadł duo4 w P ę̂r 
akcie 1 spoiSąnie z Jankiem w trzecsi-i 
Miernym Jarkiem  był p. L o w c z y ńsłd 
wżpy/ał się w swą rolę szczerze i 
jaco. Tomka graf z powodzeniem p. Niefl® 
wywołując udałą m m & ą i interpretacja ^ 
ną wesołość. W  innych rolach zapisali 
datnio p. Kasproudętaov?a (Katarzyna), P- ^  
Wołfsthalowa (Agnieszka), p. S ie r o s z e w s k i^  
ss^ra) i p. Jeleński (Micha). Należy ste 
wać, że sekstet w akcie trzecim ^  Igjł 
przedstawieni ach będzie brżmdl lepfci,_ ragt 
aa?s i^mmiery. Słowa uznania naUż3 
wybornejrm p;  Tąirw»ńsKk>nu' który 
w doskonały spn«ób oostąf. dj-rękhwą 
t r k *  kmtwdją«tów (Soriiwrera).
drownej trupy była p. Irena yg#*
dzięki swej ulimiiacej aiaryt# Ztttó z . .  JŁ;
pipm uroczą Esmerąldę, > Chóry były  
przygotowane, orkik-stra pod ba-Hiti. U- •  - *
sthalą g jafa z w erw ? i 3ąpatem-‘ 
cc przyczyniły sie do ogóMeg® '■akę'*®1*-
serja i dekoracje oĄx>v’ia4ałv całp#3 ' _

Dr. A. SottY8
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P O I  CU' 1 2 wszŷ kieRD.bjtf wyjęto.
* v r i - i O r ^ i  stacjam i i przystankam i z
wyróżnieniem Upji tfwmo.uwych, jadno- 

torowycii 1 podjazdowych.
Pr. KARPOWICZ, » ^ w-
ska 151. ap r jsd n ją  w saj _tkit: k; li.ftariUe 
w kraju  i z a tr a c k a  cena j*k . '< -U , j  za- 
licze juei.. r po5vt i7 6 .

Ula tiei<a acyil na zatartłaiis.
Powszechnie znane ze swei skutc-c/fiości pigułki 
francuskie CASCARłNE LEPRIN CE znajduj 

w sprzedaży we wszystkich aptekact* i skła- 
dacn aptecznych. 20

Dziś y i. k it. Ma.-kŁ. er. kat. WusyTyja.' Jutro rz. kat. 
*heta i Marcul.. ;?r. kat. Artem ona ap. — W schód e/ońcii 
H i ,  -ącbtid {> 2U.

f t a t r u  f i i lk ie e s .
ru n ąU k  prif»dnawieti o ą. ? ’30 i«rtec*.
Wg i. (orce , bpr/.edana narzeczona*.
W środę >Wieiki wieczór baletu..
W czwartek ^Wierna kochanka*, kom sdja w 3 akt. 

-Sji t_ awskiege ( p . f  miera).
ńf piątek „Sprsed-na narzeczona”.
W sobotę o £. 3*:.0 popol. »K raiow iacy i górale. -  

♦iessór »Wierna kochanka*. *  •
teatr miejski in'.. Gródecka 7 

W j wtorok i środę .K ontroler wagonów sypialnych”. 
TW czw anes -tfozw ór prof. 1’ ylla*.
W p ątek »Kontro lor wagonów syp alnych* 

® * (e r t «a r  Teat,m Ncmaaoi,
Vre wtorek, śro Ję  i ciw artek j S ieu pa lości*. ł 
ÓW piątek „(Janca w grono.ta jach”.
W sobotę .Sza l n m jśu n .

" *H e r la a e  B in a łe !) Iw aw akls].
1) Część koi... :er!.r,y's pp. Noikowslca, LiUńcz. Xa- 

D aw idow icz. 2 ) W ystępy A. H ijku i J. Krausa 
Ul ^hiłkonjita operetka R. Sto^a „Stróż je j cnoty*.

1 IUfo L w a w i S i

— Wiadomości osobiste. Dr. Krzemieński, ge- 
*?raf korpusu sądowegu bawi we Lwowie.

t

— Minister skarbu Michalski bawił dwa dri 
Lwowie i odbył konferencję w Izbie skar

b u  aj.

—  tstraż mogił polskich bohaterów. D. 36. bm. 
ś'odę o godz. 5 popoł. w sali ratuszowej (Mł

odzie stę pos;edzen’e ceM n zorganizowania uro-
JSSstości poświ/icenia kamienia węgielnego noci 

kaófcy na cmentarzu Obrońców Lwow a, 
mpgił polskich bohaterów zw raca się z g»- 

kcyni apelem do przedstawicieli władz duchow
y c h , miejskich, wojskowych, do w szystkich to- 
F ^ y s t w ,  organizacji, stow arzyszeń, związków, 

racji i do wszystkich tych, w których pamlę- 
ł  czyny bohaterskich Obrońców Lw ow a i 

-ów, ażeby jaknajliczwiej przybyć raczyli i nic
^•WÓwfli pomocy i współudziału w  pracy.

✓

v  "  O pąrL jordanowski we Lwow łe, Miano, 
£ \ m iąsto  nasze snadnie, w  porównaniu z W ar-  
*Mwą, nazw ać możemy miastem zieleni, miastem  
rf^Kfów, przecież brak u nas parku, któryby był 
J j^ fę c o n y  dla gier i zabaw  młodzieży. Park  
Md b °w’n 0̂T1 być częścią parku publicznego, 
W  n'e dalekd od miasta i powinien mieć
c ^ i ą  g*atę drzew. W ym arzonem  na to w e Lw o ■ 

miejscem jest cytadela. Cytadela straciła swe
lewe strategiczne, cytadelą też jest zbytęcen- 

^'•ńWn punktem nflasta, by być siedffi: V Łom ko. 
“ Ir.
u Wprost piekąca jest sprawa — rozebrać cię- 
, ■ STrracńy kjwroiane 1 ten przepiękny ogrouo- 

I *  b ^ k o w y ż zamienić na lwowski park łor- 
Taktei fltąrhttiwji najlepiej uczcimy pamięć 

*Vch pacholęcych bohaterów, którzy i u tmi- 
Cytadeh położyli swe życie. 8 . P .

— Plantacje na pL Bernardyńskim. Zniszczo- 
^^hrehłie w latach wojenny ch plantacje na pl. 

■jS&lfdyńskhn, z których ‘ślad nawet nie pozo- 
t ł i  obecnie znaczpym kosztem na ńowo u- 

Roboty już ste rozpoczęły. Plantacje te 
- " Wttszer-iogię w Idęrunha ul. Paftskiei, brpk 

'7Ł>*ąpior>- będzie zidooym kobiercem 
, ,'1ac Bernardyński zyska piękna ozdobę, 
•łórą sama ertó  tnodc powinna roztoczyć 

opiekł*.
Z teatru. „Wferna kochanka’’, komedia 

wa grana będEie
ft szy  w teatrze Wfełkńfi we czwartek 27. 
f f* ez scenę przewiną' srę oostacie wiełkiei 

dziejowej z  okresu walk polsko-bołsze- 
Pr-vserwje p. Okormcki, gtóume ”Ole 

W>- Michnów ska, Pillerowa, Rosiński, Mi-

chułowicz, Melina, Kalinowski, ŹisBpjeŁYski. „W iorl 
nar kochanka” powtorzona będziie w solK>tę. — 
Zniżki dla intehgencji do teab.ni Nowości dziś tj. 
A\ e w torek obowiązują 30 procentowe ,.Roztwór 
prof. P y tla” pójdzie raz ostatni w teatrze Małym 
we czw artek bm.

— Nienpgrawni. Oeegdai poipatuJruu publi
czność lwowska miała sposobność d^oOawiać na 
ulicacii miasta na jakie zbytki pozwala sobie w 
dzisiejszych bardzo ciężkich czasach „unerbowa- 
na’’ część naszego społeczeństwa. Odbył się ślub 
pewnego hrabiego z wielkim przepychem., w oi- 
szitku ślubnym przesunęły się kontusze i karabele, 
co zresztą nie raziło, ale koroną tego przepychu 
był powóz, wiozący parę ąpwożeiK.ów. Otóż po
wóz ten v'yg!ądał od gary. aż do wszystkich 
czterech kół jak jeden wielki bukiet kwiecia. W ia- 
dumo powszechnie jakie sttmv kosztuje dtziiś dnoć- 
by skromna gałązka, a więc grube tysiące po
chłonęła ta błyskotliwa ozdoby na parę chwil. A 
przecież powinni pamiętać owi szczęśliwcy, -któ
rym fortufta sypie ze złotego rogu, że w dźwiga
jącej się od podstaw Polsce społeczeństwo caie 
upada pod ciężarem ofiarności na sziachetric cele 
i że wszyscy, nie tytko biedacy powinni unikać 
błyskotliwych przepychów, a składać grosz na o- 
gólne cele. Czyżby tego nie mogli jeszcze tiotąd 
Zrozumieć hrabiowie? "niepoprawni...

— Egzamin postenmUowycłt. W czoraj odbył 
się w komendzie policji państw, egzainin VII. kufi. 
su szkoły posterunkowyich w obecności a^st. 
komendanta okręgu dr. Torwińskicgo, prok. Oflr- 
tlera i in. Stanęło do egzaminu 59, zdało 55.

— Losy 5*tej loterji państwowe!. Gepeiaiua 
dyrekcja loterii państwowej wydała już losy no- 
woirompoczynającej się 5-tej loterj) państwowej, 
które są do nabycia we wszystkich kolekturach. 
Suma wygranych wynosi 170 milionów matek 
co drugi los wygnrwa. Losy po 600 marek de 
każdej klasy są do nabycia, o ile zapas starczy, 
także w ćwiartkach po 150 marek. Ciągnienie 
pierwszej klasy rozpocznie siię 16. maja.

— Dziwne praitfyk? tytoniowe. Piszs, n*un; 
przy ul Zygmuniowsiiej istniej# hurtownią r 'ij~ 
rriową Nr. III. Pan dzierżawca, uważając monopol 
tytoniowy, jako monopol osobisty pro(\vądzi inte
res w siposób urągający wszelkhn wymogom ku
pieckiej przyzwoitości. Od rana wyczekują ogon
ki, to samp popołudniu, gdyż pan mecenas otv.ls 
rą sklep kiedy mu się podoba. Lepszych sort ty 
toniowych wcale tam nie fasuje się, albo dla aka 
tylko sprzejlaje się w znikomej ilości, .protegowa. 
nym“, a resztę... znaleźć można w kioskacti, re
stauracjach i szynkach w najbliższem sąsiedztwie 
.po cenach znacznie wi'ższych.

— Rozprawy sadowe. Nowa nadzwyczajna 
II. kadencja sądu przysięgłych rozpoczyna się d. 
4. maja rozprawą przeciw Michałowi Nagórne- 
mu i tow. o rabunek. Opić 6. oskarżony będzie 
Alichał Strutyński o obrazę cżc;, dnia 8. Roman 
Hładki i tow. o rabunek, dnia 11. Enu'1 Dubyk o 
morderstwo, dhia 12. SźKzępąp Stokłosa o rabu
nek, d. 15. Ewa Cenoową o dzieciobójstwo, d. 
i6 . Stanisław Żurawski o morderstv7o, d. 17. Ste
fan Teneta i tow o morderstwo, d. 19. Kornjf-o 
Mucha i tow. o morderstwo.

— Pożar. Gnegdai w nocy wybuchł pożar 
w sklepie artykułów cłwprgiePinych przy ul. Ru
skiej 1. 1. N, Gorgon a Na wezwąnie przechod
niów przybyłą straż pożarna i ogień ugasiła, 
Seta da wynosi 4 miljony mk.

,, —  Z ulicy. W e w łaściw y sobie sposób za- 
bąw LJi się m ieszkańcy peryferii miasta, krwi też 
nic praklo. — Na podwórzu przy al. Kordeckkgo 
* 12. ;/orc:ńł iiężem Mich«i (iory-zkkrw ic/ tow a
rzysza sw ego W odzińskiego. Napastnik zbiegł, 
a poranionego odwieziono do szpitala. — Na pro- 
.gu szynku przy ul. Łyczakow skiej 1. 113. powalił 
Roman Rodak kornilifatui s.wcgo Sian. W alczyka, 
^ y d o b y ł nóż i jrcimał go w pierś. Pog. ratunk. 
zalepiło ranę i odwiozło do szpitala. — W esoły, 
lecz „zalany” przechodzień N. N. rozbił fktszJcę 
próżną na głowre Kolackięgo Kuz., dozorcę zło
mu przy ul. Wałoweij 1. 24.. w chwili gdy ten o- 
statni zam ykał bramę.

— Kradzlaże. Z otwiartego mieszkania Ko ust. 
GłoMdńskicgo, przy uf. Skarbkowskiej 1. 3 3 . skra- 
deftmo rzeczy wartości 410.000 mk. — Z przed
pokoju nueszkania Ryszarda Lo-wembda, przy id. 
Weteranów 1. 3., skralziono bieliznę stołową 
Wariości 78.000 mk.

7 ! c a f e l  P n J s l r i .

— MłJłderstwo. W  P  abńebylu, pow. Krosno, 
zamoraował JaKob Trcba w towarzystw)* chiacn 
■miejscowych gos.podarzy. Kazaiujerzu ł.nkączew-- 
sJcfego. Morderca zbiegł, zaś współwinni zbrodni- 
Józef Ordyn i Piotr Ludwiniarz* osaclzenj zostali 
•w więzieniu. Przyczyna mordu — nienawiść wy
rosła-na tle sporu o kawałek ziemi.

— Pożar. W  Markach pow. Tarnorrzeg spio- 
neło 7 go-spoaa, .,tw. Szkoda wynosi 13.370.Gób nik.

— Aresztowanie szpiega niemieckiego w Kra
kowie. Władze centralne w, W arszawie otrzym*> 
ły zawiadomienie z Krakowa, iż tamtejsze władze 
wojskowe wpadły na ślad szeroko rozgałęzione 
go spisku szpiegowskiego, na którego czeic miał 
stać b. kapitan kffrptisu sądowego Władysław 
Orenstein. Orenstein był zdemobilizowmuym w r. 
1921, moczem wyjechał do Wiednia, skąd jednak
że często przyjeżdżał Jo  Polski celem uzyskiwa
nia wiadomości wojskowych na rzecz Niemiec. 
W ostatnich- dniach Orenstein zaproponował pe
wnemu niższemu funkcjonariuszowi M<Wdani® 
planów mobilizacyjnych, oruz planu rozłożenia 
garnizonów ną granicy niemieckiej. Urzędnik do
niósł o wszystkiem swym władzom, które zarzą
dziły natychmiast aiesztowanie Orensteina, przy 
którym znaleziono szereg fałszywych dokumen
tów wojskowycii, stwierdzających jego rzekomą 
służbę wojskową. Wdrożono śledztwo w  tej spia- 
wie. (Teł. wł.). (O>.

— Czarna ospa na O Śląsku. Wedle urzędo
wego doniesienia komisji międzysejuszmeze] 
stwierdzono, że w Łabędach powiatu gliwicko- 
toszeckiego wybuchła epidemia ospy czarnej.

o d c z y t y  
5 w i d o w i s k a *

— Wieozór autorski Kazimierza Wierzyńskie
go. Dziś we wtorek o godz. 7 3© w. odbędzie .się 
wieczór autorski Kazimierza Wierzyfislde&o w 
sak Muzeum przemysłowego przy ul. flem ,ań-i 
skiej. Miody i giośny już autor ,Wiosny i wina“ 
reprezentuje dziś w naszej poezji ży^dol ptgody 
i pogłębionego optymizmu, co idąę w parze z for- 
irgi niemal doskonale wykończoną i klasycznie, 
prostą, pół roku temp zjednało mu ogromrui sy m -, 
patię lwowskiej publiczności. Tyrp razMm Kazim .' 
W ierzyński wystapi jako gość organizacji nauko-: 
węj młcwLieży z^upowanej w „Związku studen-: 
tów wydziału filozoficznego11, którego członkini d. «

Usiłowano samobójstwo.' Kasjerka Jan. N +M»rja Lewicka otworzy wie»cżór odczytem o nt*
lat 18, napiła się w zamiarze samóbóiczj m  roz- 
czytłu sąbkmatn, w mieszkanHi sw arr na Lewan- 
dńwce. Pog. ratunk. udzięKk) pomocy.

— Śmteró w kanale. Przed lygouniem znikł 
w dziwny sposób 5-Ietni syn Izaka Lieherirnana, 
Zygmunt % miejsca zamieszkania pr-zy ul. Pod  
Dębem !• 22. Poszukiwania rodziców nic w yka
zały żadnych śladów. Aż w czoraj dopiero, gdy 
ktoś przjTDadkiem uniósł pokrywę przesłaniającą 

otw ór kanałowy na podwórzu tej realności, w y
chynęły z wody zwłoki poszukiwanego. P^zed 
tygodniem więe wpadł chłopak do o rw anego ka*. 
nału i utopił się. Kto odrzucił pokryw ę? Śledz
two może wyjaśni. Zwłoki chłopca odwieziono. 
Jo-instytutu medj cyny sądowej.

wej poezji. — Bilety do nąjbycia wcześniej w skm- 
dzie nut Sęyfłwtha przy ul. Akademickiej.

'  — Z Lmlwersyteti- Ludowego itp* A. Mieikłe- 
wiczą. W e środę 26. bip, p godjt. 6.30 przy ul. 
Bourląrda 5. wykła*d red. Sznycera pt. Jgsyk, 
międż-jinarodowy „Esnerąnto”.

— Towarzystwo hygigniczne i Tow. POłL, 
teeh.łkizne lapraszaią swycii członków i wprawa,, 
(tzonych gości na wsipólne posiedzenie naukov'e, 
jnóri odbędzie sie w dnie 25. kwietnia bm. o s». j 
6 w sab Tow. poUtecmriczwgo (Zimo -owiere 9). ! 
Ną porządku dziennym referaty7 dyrektora dra 
Mikołajskiego „Przesiłenie w zdrojownictwic” i 
prof. Nadolskicgo ,,'przebud<^wr zdrojowisk ze ' 
bzczególnem uwzgilędnieniear Krynicy4’.
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— Odczyty o wychowaniu kobiet. 26 bm. w 
środę Marja Czerszyk-Bąkowska „Wychowanie 

: praktyczne dziewcząt". — 28 bm. w piątek Maria 
Demeló\tfna „Wychowanie młodzieży żeńskiej w 
szkołach przemysłowych". — 1 maja w poniedzia
łek dr. S t  Niemczycki „O cywilizacyjnem >macze 
niu kobiety wogóle, a Polki w szczególności". 
Odczyty odbędą stę w sali Tow gospod., ul. Ko
pernika 20. Początek o godz. 7 w.

Z SALI KONCERTOWEJ.
PORANEK MUZYCZNY.

Ostatni poranek uczni Konserwatorium zło 
zyl nowy dowód sumiennej i owocnej pracy w 

.tej instytucji. Program poświecony byt wyłącznie 
twórczości Er. Schuberta. Kwartet smyczkowy 
d-moll (pp. Preis, Deutscłi, Fleischer i Frciheiter) 
odegrano czysto, rytmicznie i z werwą. W  środ
kowej, wokalnej części usłyszeliśmy dwie dużo 
rokujące siły : p. E. Linhardtówuę, której głos 
posiada piękną barwę altową, pieśni były barctzo 
starannie wykonane, co przemawia za prawdzi
wą muzykalnością i zamiłowaniem do sztuki; p. 
Muilera, którego wydatny bas naznaczał się 
chlubnie już przy wykonaniu opery „Fraeuo", od
śpiewał wszystkie utwory z należytym wyrazem 
1 pięknem frazowaniem. Kwintet forrepianowy 
„Forelleu quiirtett“ (pp. Preis, Flefschesr, Freiłiei- 
ter, Grodzicki, Gimpel) zakończył ten niezwykle 
internujący poranek muzyczny. Trzeba podnieść, 
iże również zespół kwintetowy był bardzo staran
nie przygotowany i odegrany Widocznem by*o, 
że włożu*K) weń dużo pracy, lecz nie na n.arne. 
Można się spodziewać, że przy trwałym zapale 
w pracy młode siły przy ich wybitnych kwalifi
kacjach osiągną pod kierunkiem światłego dyre
ktora M Sołtysa coraz piękniejsze rezultaty, cze
go świadectwem są w szystkie poprzednie produk
cje tego Konserwatorium muzycznego. Grd.

Listy z pręwincji.
. Z Koziej Wólki pisze r.am pewien prenume

rator: Muszę i ja raz opisać w gazetach Żeuy 
atoli nie powiedziała o mnie panna dyrektorka 
ize szkoły wydziałowej, że jestern taka niebez

p ieczny mason, co pisuje do gazety, proszę umie 
'nie podpisać, za prawdę daję słowo bonorn. Otóż 
przyjecliawszy do L w ó w , poszedłem do „Baga
teli'’. Leciałem jak pies, aby kupić M ety, po
tem, żeby wpaść do teatru na czas, a tu, jeszcze 

; połowa ludzi nie zeszła się i jedna z tych, które 
, podają garderoby, powiedziała, że to furt tak. 
, Potem to zauważyłem, że Lwowiaki nie bardzo 
rozumieją się na rzeczy. Myślałem, że to będzie 
jaki tingiel, a tymczasem tam cały pi ogram zło
żony był z ładnych kawałków i.iuzyrynych, śpie
wanych i granych bardzo pięknie, zresztą co tu 
dużo gadlać. Hajka pamiętam z opery, a Kraus 

, śpiewa — proszę siadać. Zato, że taki dobrany 
program, ludzie me chodzą, jak przystoi. Może 
jakaś szwejnokwda więcej by im trafiła do pod
niebienia. Prócz koncerto ,vcj serji graia też ka
wałek Raorta — bolci zrywać, państwo wiedfcK,, 

‘czytali przecież jego hecowne 'książki! Tylko sce
na z małem dzieckiem takie paskudne — a hi! 
Z pewnością jestto wstawka jakiegoś figlarza, np. 

'Neussera, bo to frajer pierwsza klasa!

N A  1  > E Ś Ł A N E .

Czarny Tulipan unocjunairy tbainat w b ąkltaT' 
podług powieści A, DUMASA

dziś Kino CH1MEHL
M u m a w s z Ł  m o d e l e  l u k i  i  Ł s f t & . g & s e

poleca M A R J A O P O L S K A L w ó t i ' ,  n i .  M a l c e l i i e g o
] ,  n i #  ha.p if  ro .

G l o s y  p u b l i c z n e .

Do Szanownej Redakcji „Kurjero Lwowskie
go" we Lwowie.

Upraszam o łaskawe zamieszczenie na la
mach szanownego pisma następującego listu, któ
rego treść podaje niżej i biorę za nią pełną p ra
wna odpowiedzialność;t

W ostatnim miesiącu rozpoczęła Redakcja 
JKurjera Powszechnego we Lwowie niecną i 
brudną kaanpanję prasową przeciwko mojej oso
bie i przeciwko przedsiębiorstwu przezemnie pro
wadzonemu. Podczas mojego pobytu w Bukare
szcie, zatem mojej nieobecności we Lwowie, po
sunęła się redakcja tego pisma tak dafeko* że a- 
takowała już nie samo przedsiębiorstwo, lecz w 
sposób haniebny i na. podstawie fałszywych zu
pełnie wiadomości, na co mam dowody, atako
wała moją osobę, poruszając w niesłychanie bru
kowy -sposób moje rodzinno-prywatne sprawy 
O tćż dla poinformowania szerszego pgółu czy
telników i w yjaśnieni motywów kampanjl 
wszczętej przez redakcję tego pisma przeciwko 
mojej osobie, poczuwam się do obowiązku podać 
do wiadomości, co następuje:

Przed trzema miesiącami zwracał się kilka
krotnie .do mnie p. Kazimierz Kijanowski, ówcze
sny odpowiedzialny redaktor „Kurjera Powsze
chnego- we Lwowie, a obecny jego współredak
tor z propozycją, bym zechciał stale kwotą około 
200.000 mkp. miesięcznie finansować to podupada
jące wówczas pismo, w zamian za to ofiarowu
jąc mi przychplne poparcie mojej firmy na ła
mach tego pisma dla akcji guspodarczo-liandlo- 
wei (sianowej), przeprowadzanej wówczas przez 
moją firmę na Wołyniu. B y  mnie ująć dla tej 
„transakcji", „Kurier Powszechny" zamieścił 
wtedy na łamach swego pisma wywiad swego 
redaktora w formie korespondencji ekonomicznej 
o stosunkach handlowych na Wołyniu gdzie w y
rażał się bardzo sympatycznie o działalności mo
je j firmy jako czysto polskiego przedsiębiorstwa 
na Wołyniu, podfiosząc jej duże zasługi w orga
nizacji handlu polskiego na Wołyniu- Nie majac 
zamiaru popierania'tego rodzaju i kierunku prasy, 
odmówiłem stawianym mi przez p. Kijanowsklc- 
go projKtzycjom, zaś skutki tej odmowy skonsta
towałem obecnie po powrocie z Bukaresztu, kie
dy stanąłem przed bezecnymi i z godnością dzien
nikarstwa nie licującymi atakami na osobę moją, 
mojego ojca i znajomych. Ocenienie sposobów 
waiłći prowadzonej przez to pismo zostawiam w 
zupełności czytelnikom.I

Longin Mieczysław Latawiec, b. por. W . P„ 
kaw. ord- „Virtuti Mil'.", kierownik firmy M. La
tawiec i Ska we Lwowie. 1100

-oo-

POINCARE O WYZWOLENIU W LOŚCkiN- 
STW A  W E FRANCJI.

Paryż. (PAT .) Mavas. Przemawiając na kon
gresie rolniczym w Nar.ey skreślił Poincare h i 
storię wyzwolenia włości a listwa francuskicS0’ 
która rozpoczęła się nabyciem własności indy
widualnej, a zakończyła się przyznaniem pelnl 
prac politycznych w noku 1848. Poincare stwier
dził, iż nawei sowieccy apostołowie zniesie’ & 
własności zawahali się przed pozbawieniem wła
sności chłopa rosyjskiego. Teraz, gdy chłop ro
syjscy niechcą się jej wyrzec, komunizm r z a d 
cy ucieka się do przystosowania swoich n&‘,J 
żywotnych systemów.'- wprowadzając wieczyst- 
dtzierżawy i t. p. W ydaje się więc, iż ustrój bol
szewicki zbliża się pośrednio do ustroju f-ancu- 
skdego z ^rved roku 1789, do godnej uboicwat1’3 
reakcji.

Nadesłane,

Wielmożnemu Or. DomaszewiozjWf
lekarzowi chorób nerwowych za slaranną troskli \̂ 
i prawdziwie Ojcowską opiekę u mojej żony .Utór* 
była ciężko chorą na nerwy, — tą drogą dziękuj? 
stokrotnie „Bóg Zapłać" —  i polecam Go każdetm1 

1288 Z u krow sk i.

N E 0 - F 0 S F A T Y H A

l
OGił^u^cŁo- rrtęuLzka- dui rno*oouXg£

J la roóuO t rckor»2aięfbcc0&*
ApTctyi K ^ t N P Y .  MCKK-Ptnepn. 4 5

Ze spraw ekonomicznych. *

+  Wiadomości giełdy zbożowej. P o s z u k a 
ne żyto, pszenica, owies i kasza hreczana P^  
średniej podaży, ceny nieco wyższe- Podaż *  
ziemniakach, ceny niezmienione.

TransaKcie w jęczmieniu w ramach doty^' 
czasowych notowań. Tendencja zwyżkowa, uspo
sobienie ożywione. — Następne zebranie giełd" 
zbożowej we środę dnia 26 bm. o g. 6. popoł / 

-}- Warszawska sytuacja giełdowa. W a r s t 
wa. (Tel. wł.). (Gj. Kursy dewiz nie 
zmianie z wyjątkiem marki niemieckiej, k jl   ̂
w dalszym ciągu wykazała tendencję zwyijM 
\vą. W  dziale papierów dywidendowych uspo®0' 
bisnie słabe, kursy uległy małym zmianom. * 
piery publiczne w małym ruchu.

fł- Giełda rosyjska nie notuje kursu rt*h 
złotego. .W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Z M osk^  
donoszą, że rząd sowiecki zniósł notowania 
sów rubli złotych. W obec tego wszystkie 
będą obliczane w niWach sowieckich 
1922 r.

- Ko P ^

Kursa giełdy lwowskie}.
7 —  ż ą d a j ą ,  1 <= transakcje. Zresztą płacą.

A )  A k c .  b a n k .
2*

k w l e t .

S
B )  A k c .  p r z e m .

2 4
k w i e t .

A k t .  Z w i ą ż k .  . 7 0 0 G a l i c j a  .  .  . 1 5 0 0 0 0
D y s k o n t  L w . 1 3 0 0 O a f o t a  .  .  . T  2 1 5 0
R u n  dl P o z n . ' . T  3 5 2 5 G ó r k a  .  .  . 6 9 0 0

H S p o t .  a k c .  . T  8 5 0 O i k o s  . . . . T  6 1 5 0

ł f l p e t .  z e m e l . 4 2 0 P a r o w o z y  .  . 1 3 7 6
M a ł o p o l s k i 7 2 5 P a t r i a  .  .  . 5 6 0 0
P o w s z e c h n y  . 3 7 5 P e z e t  .  .  . 9 5 0
P r z e m y s ł o w y 5 7 5 ^ P o c i s k  .  .  . 3 0 0
Z i e m s k *  k r e d . 6 2 5 P a l .  G l o b  .  .  

P o L  N a f t a
8 0 0  

T  2 1 0 0

B }  A k c .  p r z e m . P o i .  T o  w . H . 6 5 0
R a k s z a w a  .  . 3 6 0 0

B r o w .  L w o w . 2 2 Q 0 0 S i e r s z a  s L .  . 1 2 0 0
C b o d o r ó w  .  . T  3 4 7 5 G ó r .  S i e r s z a  . 6 0 0 0
K a r p a l i t  .  
C n i e l ó w  .  .

1 8 5 0 T e p e g e  .  .  . 5 7 0 0
T  4 8 7 5 Z i e l e n i e w s k i  . 6 5 0 0

H o r t i a n d  z . S  . — Ż e g l  r a a  p o i . . 3 £ Q

Karta walut 
Kar]* Lwo- 
wiklNr. 89

1 9 0  M L  p w L  
1  f a n t  a a g .  
1 0 0  f r t  t r a n s .  
1 0 0  f r  s z w a j .  
100 fre b d g . 
1 0 0  K  c z e s k .  
1 0 0  K  w ę g .  
1 0 0  K  i i- .t r .  
1 0 0  M  u l e m  
1  D o i ? 1 a ra . 
1 0 0  L ł r  w L  
1 0 0  L e i  r a m .  
1 0 0  g u l  d .  h o t .  
o n i  K .  n o r w .  
1 0 0  K .  d u d a .  
1 0 0  K .  u w .

Lwów — dnia 24 kwietnia 1911

G o t ó w k a Dewizy

“IW arszaw a dnia ! ZurycH | Berlin 
24. kw ietna j  dnia 24fV . | dnia 2 2 IV.

Wiedej-
dnla 1 » l* .

D e  w  i

—100- 
„000 17000 

33000— 36000 
,0 0 0 0 -  7 *0 )0  
3101M— 330)0 

7 2 0 0 -7 6 )0  
425— 525 

4 8 -6 2  
1425-1500  
3700-3800  

20500 -22000  
2600-2800  

I 35000 -1 3 5 0 0 0  
P WlOO— aOOOO 
P J2&C0—67500 
p 70000—72500

- 100-  

1 6 2 0 0 -1 7 2 0 0  
33000—36000 
70 >00—75590 c 
31O0C—330 )0 

7200—7600 
4 2 6 -6 2 5  

48-52  
1 4 3 5 -  1510 
3725 —3821 

20500—22000 
2650—2*50 

137600— 147500 
P 4 6 0 0 0 -5 1 0 0 0  
P 66000—" oiwO 
P 70000—75000

-1 0 0 — 
17045 — 17245 
3 6 1 0 0 -  36400 
74806—75600 
£3000 -8 3 *0 0  

7 5 7 5 -7 6 0 0

5 0 * j0 -5 1 -0 0  
1470— 1510 
3 8 2 0 -3 S 6 0  
2000— 2020

0.14—C.14
2 2  37 
47.92 

500-- 
4 * 0 5  
10.00 
-  67 
-•.C6 

1.96 
5,14 

27.90 
- .0 0  

t  196.35 
97 56 

IQI 10 
133.60

7.or> 
1181 50 
2 :98 .15  
6225.05 
2302.90 

521.70 
34.65 

8  52 
100. -  
267.27 

144C.85 
154.00 

i c s r . 7 5  
B186.4r> 
6782.20 
094! .70

2-0*5

“ K f7 66f 

6-DJ

53?
8 9 .

UVvAGA: ,P “ oznacza kursa poprzed ie. ostatnio n e ‘owar.e.
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-  M JtaiEą£.A aeE,
rubrykę lę rfcdAkk:,;* uio Wwr&? 'rSpOTtfittdzialnoic

Ł r .  ? .  r M t u i ś s  1
^  ^ w i t i i p c i t ł c b  6* l i-  p .  o r d ,  otS g o d z <  3 *5  

w  c h o r o b a c h  w « w r ,  i c h o r ,  d i i e c i .

lA O N C E H N  BkiZEn-IMYM
S p ó łk a  2 a^r* oclp. we Lw ow ie 

ul. K o p ern ik a  i. 5.
Poszukuje energicznych manipulantów le- 
®ftych, obeznanych z eks^ioatacją górską.
^głoszenia pisemne z podaniem życi orysu wraz  

odpisami św iad ectw  n id syrać  nftłiży foti adre-  
efo firn||'. '  Nie P : * y j^ e  o fe :ty  p o z o s ta n ą  ł n z  

„___  odpow iedzi. 1234

O s itiuiiwe n .w u śc i kostium * i suknie  
**Łim .k.e w  « lb r i| d iim  w yborze  poleca

^  A n t o n i  U w i e r a
l w i *  u l i c a  H a l i c k a  1 0 . e i6 i

> ó d

Kr o n ik a  s p o r t o w a .
Pogoń I. — Czami I. 4 ; 2 (2 : 0). 

OgrooJfic tłumy publKztńjśei, rrutno niezbyt 
rzyjającej po®twiy zebrały się na boisku Pogt/rti 

Sr>?̂ aZ^ H^zfelncgo -spotkaniu dwóch uajsilnicj- 
drużyn Lwowskich. Silne zainteresowanie 

sJw ^ w znajdowało upływ w okrzykach przeciw 
łub poeyżezegóJnym giaczom, lees na- 

dzięki wzorowe!] organizacji zachowanie się 
J^am iętnionej publiczności było spokojne. Tyl- 
? 2  okazji karnego rzutu pcsypaiy śię okrzyki 

y ^  nwcnc i wrzawa trwała przez krlka minut, 
.^Kończona cteknerc irieudołnym strzałem Mii He- 
j  ■ na aut.
K  Gra przez caiy czas prawie była zupełnie 
» g f t ą  i obfitowała w moc interesujących mo- 
^ R ó w  ■/. tego powodu. Boisko pozostawiało du- 
: i *  czeraa, szczególnie górna jego połowa, 

t:^ - e b loro przeszkadzało bardzo RfembiTKicji. 
Szeikje brutalne zapędy powściągał pewnie sę- 

należy podkreślić z uznaniem. Pagon gó- 
„ ^ała kombinacją nad Czarnymi : to jedyny 

ich kięski, gdyż obmna pracowała ofiar- 
k Winnicki miał dzień ndenadzwyczajny, o- 

dobrzy naogol, z pomocy wybijał się 
"kowski, pracując za *>bti skrzydłowych po- 

„ł^ ików , którzy z dziwną lekkomyślnością nie 
jj^owstli skrzydeł ataku Pogoni. Szczególnie 
0<wer’ s*a'^ sadzący na bramce, nie może się 
S| .Wyczaić od lej niepotrzebnej na wyczki. Atak 

gra bez kombinacji, chwilami tylko okazy- 
1( ' iakąś bardziej celową pracę. Środek ataku, 
^ ta u s z y  z calei drużyny, wskutek zupełnego 

przeciwników i zbyt szybkiego pddawa- 
jk i^ id e j otrzymanej pitki. Przeciwnie u Pogoni 

■•k* nfljlePsza część drużyny, a w szczegół- 
lewa strona i środek. Bacz słaby, opuścił 

[ą^J*-okazji do zdobycia bramek. Pomoc pracuje 
j^JJ^drilowariie, lew  w niedizaelę padła ofiarą 
^  silnego tempa. Obaj obrońcy w dobrej foT- 

Miitek K. bronił pewnie. 
b r a J ^ d y  drużyn były następujące: Czarni:

■ W innłcki, obrona Ficbte) i Hawling, po- 
Haider, Witkowski, Kmicujski, napad Muller, 

a> ^ ĵypiais, Duda' Kopeć. Pogoń: bramka 
ij^Ańchar, obruna Ignarowicz, Olearczyk, po- 
ty Schneider, WV>kńcki trutrer, napad Slonecki, 

Garbień, Bacz, Juras, 
i kftwj^^POczynaia Czami i zaraz następują ataki 
C^c?jńacyjne Pogoni, ,  kończące się na aucie.

również zagrażają często bramce Pogoni, 
W g Irak decyzji nie doprowadza do wyniku, 

drin, zdobywa Garbień wśród gi zmiących 
P w  pierwszy punkt dla Pogoni, a w 15 m. 

be^L*Ugi. Następują ostre ataki Czarnych, lecz 
Tempo bardzo szybkie, zaznacza 

Jb Kka przewaga Pogoni, która częściej stwa- 
po^jJJ^^eapieczne rhomenty. Połowa 2 : 0 dla

t\r*7Arn / onAtim earin ntnlrA w/ l .T o r

Pogoni ttie wyzyskany przez Mullera. W 30 min 
pierwszy rzut • narożny jtu Pogoni niewyz.,ska- 
ny.. ,37 minuta przynosi czwartą branntę dla Po
goni przez Wacka. Pomoc i obrona Pogoni nie 
wytrzymała silnego tenisa, następuje lekka prze
waga } /zamydl. W 43 tnin. f-dobywa Ikrapała 
drugi punkt dla swych liarw. Gra, kończy się 
zwycięstwem 4 : i Pogoni, stosunek rzutów na
rożnych 1 A 0 dla Pogoni.

Sędziował spokojnie p. dr. Kauimann, vue 
dając sobą kierować rożnarnięturone.r publicz
ności. F, N.

Pogoń II.—Ciarni UJ 2 : 6 (0 : 2).
Bieg okrężny „Kurjera Porannego” w Warszawie.

Scir/ację wzbudziła klęska kpt. Barana, któ
ry został pobitym piitez Ziffera z Korony o .32 
ick. Bliższe szczegóły w następnej kromoe.

Kraków. Makkabi—Cracovia 1 : 0
Bielsko. W isła—B. B. S, V. 4 : 0.
Stanisławów. Lechia- nf?ewera 4 : 3 .

O S Ł O ą Z E H I A .

P c c j p  d ® obuw ia wc 
T  d o l l j  w szy stk ich  k o lo rach

Wazelinę d° ^ " i *
Masę francuską podłóg  

Wosk szewski 
S^eiak sentetyczny politury

Hektograficzną masę 
Proszek atramentowy 
Lak fiaszkowy 
Ultramarynę 
Bniiiolinę
Kaiifon.ę «*» •kr*»i»iec u s t

,•* r..u A l 4 u -»«■ i.j
w n & iteszy ch  g s ł u w o o h
i n a j t a w i o i  p o le ca

WYTWÓRNIA CHEMICZNA

„ S F I N K S ^
I wów — S łon eczn a 2.

v» pastyla ? oh
i p rosakach

ł . ó i u

j J Z J ł a J y s ł a w  Sctiulz, ma. 
W  larz pokojowy. Hynek 
21. prł^fliu jo  roboty molar- 

j a *  we Lwowie tak i na 
prow iicji tanio i solidnie.

1257

.. . Po przerwie znowm seria ataków Czar- 
Pogonn zmiemających się błyskawicznie, 

^ W ^ d z a  wreszcie Aw 12 min. d-o uzyskania 
punktu dla Pogoni przez W acka z cen- 

^ e c k t e g o .  W 19 m. rewanżiują się Czarni 
Oudę zdobywają pierwszą bram kę.'N aj- 

brantKa dnia. ,W 27 tnin. karny przeciw

A p t e k a
z mieszkaniem w Me- 
dentóach do wydzierża
wienia. Wiadomość Mu
rarska 23 Kik; ewiCŁ.

T a r t a k i  tubfabr ki skrxyn 
u p -a -n  si? o zioteme 

awyck adr. sów J. Lewantl9W- 
■łkiemu. Wtoc?awek Nowy 
R n -k Nr. 12. iztió

Fmpjpo, i sb rzed n ł*

M A ją T K i
tealnoSci, fabryką sklepy, re- 
tauracje, kaw arnie, kabarety 

i 1. p . ’ w wielkim wyborze 
w rótnycli punktach Rzeczy
pospolitej, kupisz względnie 
sprzedasz za pośrednictwem 
rząd. upoważn. Domu ban- 

diowo-komieowego
,. V  e  |(i . t - S l e l  o
;A. Marczewski i S-kaj.
w Samborze.

Liczne bowiem . i cudzii nnie 
śwmte zlecenia wykonujemy 
natychmiast d: yki bardzo li
cznym agencjom w całym 
kraju. W nieobsadzonych do
tąd miejzcowośc.acb przyj
mujemy nadal agentów i wy - 
w adowców na bardzo korzy

stnych warunkach. 53/

0 O spizedatiH dom 2 p i.- 
trowy na ul. św.

B itsae w iadom ości u pani 
Itupp, K ochanow sa ie jo  1. 43* 
11 piętro. t2ij»

W ozy Jębowo jaiion ow c 
1-a wykończone jeihio- 

konn fiO.OOO Mk., dwukonne 
70.0C0 Mk , Kola paleatrwo 
okute wysokie 76 cm. GOOC/Mk. 
:cino wy*. 8 'J  cni. 6500 M l., 
Bose orzodiiio 3LU0 ć:k , tyliul 
SóOOMk.UleDad na 6 5 0 3 kk .. 
słowiańskie 5000 Mk. Kizesła 
składane J - *  1030 Mk.. 11 
700 Mk. Drzwi, oknu, ławki 
szkolne .tp- poleca parowa 
fb ty k a . lizm biń.ki i Sks 
S ru s z o w i*  p. N tanków,ce.

1 72

O  om /. p i.-iu  ubikacjami 
z przynalekytościairii nu 

Nowem Z t esi niu sprzedam, 
możliwie z zamianą pomie
szkania w 4rótmie4ciu. Adrw
ar Adminiolrac i. . 1276

-
S u . '* e d a m  maszynę do

szycia ręczną, matnrare, 
szalę, lustro. Cborąiczyzti 
11, ’. piętro. *  1287

hlK otorynW" 120 Ht
10piie od 6 do 

120 Ht'. Maszyny młyń- 
s t e  kamień c, transm i*'e pa- 
sy po cenach konkuroncyjuych 
poleca „ F ilo t"  Lwów Bu.orc- 
p , V. 12»«

ę*

r fM  f-.tfsin® ! s t r a ć , !

Upraszamy ttprzejtnie o jak; n a jry ch 
le jsz e  nad isianie p ren m n eraty

na Maj 1922.-
w r z ewenh z a le g ło śc ią , cełem nre- 
guiowatna nakładu. — Wypłata kwot 
■». płaco ny^j na cieki Poczt. Kasy 
Ostczędn. masłępuje po upływie 8 do 
!0  dui, z tego powodu najrychiejsza 
wysyłka prenumeraty jest wsieazauą 
w Interesie szan. prenumeratóTów.
Na czekact lub przekazach wymie
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadtsłsr.a kwota: prenumerata, ogło

szenie, składki.
Cena p renum eraty wyłtosi:

We Lwowi9 miesięcznie do 
odbierania w adininistraqi 

( Kurjera Lwowskiego . . . .  440 na.
We Lw ow ie z odnoszeniem do 

domu  ............................. ' 500 m.
Z przesyłk ą p o czto w a w całej

P o l s c e ...........................................  500 m
Zagranicą miesięcznie ...............  700 m.
Za zmianę adresu dopłaca się 10 m.

II. Zw yczajne W alne Zgromadzenie 
„TA RGÓ W  W SCHODNICH" we Lw ow ie Ski z ogr. wkp.
odcędzie się dnia 7. maja br. o g o iz . 12 w południe 
w sali posiedzeń Izby riandlow o-Przerayslow ej w c 
Lw ow ie, ul. Akademicka 17, z następuiącym porząd
kiem dziennym: 1) Spraw ozdanie Komitetu W ykonaw 
czego z rachunków i czynności za ,ok  1921. 2) Spra
wozdanie komisji rew izyjnej i wniosek na udżicluńe ab- 
solitterium D yrekcji i Radzie Nadzorczej. 3). W ybór 
25 członków Rady Nadżorczej. a) W ybór T ‘,dyrektora, 
51 W ybór k^imisii Rew izyjnej. 6) Podw yższenie kapł- 
tału udziałowego. 7) W niosek Rady N adzorczej na prze
mianę Spółki z ogT. odp. nu Spółkę A kcyjną. S) W nioski 
i interpelacje. W razie niemożności wzięcia udziału w 
W alnem  Zgromauzcniu osobiście, należałoby przesłać 
legalizow ane pełnom ocnictw o upełnomocnionej * osobie, 
'.uprawniające do wzięcia udziału w Zgromadzeniu w 
mieisce i w imieniu Zaproszonego. W  razie braku kom
pletu odbędzie się następne W alne Zgromadzenie bez 
względu na ilość uczestników w tent satuent miejscu o 
godzinie 1 z niezmienionym porządkiem dziennym. U- 
aziałow cy. którz\ i:ie otrzym ali dotąd zaproszenia na 

'W'a!tie Zgromadzenie, słrżącego  za legitym acje wstępu, 
zechcą sic p o  Takową zw rócić do Binra „Targów 

W sch o d n ich ", Lw ów , Senatorska 6, parter. 4193

Z A m e r y k i !
Zakup' nuptoweią ilo ść  k&Eążel, różnej 
treści do czytania. Poeztśw cik  « ik e k o u » b h , 
C horągw i n a ró d , Drobnych ió H p s m h ; -  
te ś  z ^olakl, Obrazkw religijnych i na- 
rotSenyen p ak rjotyccn ych , wogóic lóżrych 
artykułów, wchodzących w skra u h s ig a ;e fc t  ga
z e t i p rzy b o rśw  do p l a a i i i ą ,  — V,u zy s.iie  
W ydawnictwa p ro szo n e  o okazow y

num er ze swych pism. t2!9
W szelkie cen n ik i, k a U itg i  lub okairy pio- 
szę kierow.ac- pod a d re s : k -ISsh-Amer. Uows. 
Agenoy 182K F leat St. Baltimore Md. U. S. A.

B L A C H Ę  M O SIĘŻ N Ą
o r ó i r j r h  grubośo lach

poleca ze składu :jiju

SPÓŁKA TECtJNICZNO-PRZEMYSŁOWA

R. GO&YCitl - CWtHkO i S-ka
k ia rszaw s .u ). N ow ow ie jska  Nr. 14. T e ls f. 
2 5  —0 5 , n y łączn e  p rzed staw ic ie lstw a
W IELKOPOLSKIEJ HUTY MIEDZI w  Poznaniu.

Prawdziwe ser; szwaicarsliie
: i i l i i i  E. Sojarskiego CntlSljf 2.



K C R JER  LW OW SKI z dnia 26. Ićwiutn.Ł fte2. Nr. 39

Dli Odbudowy młynów Ustni zaraz El
Walce, K a s n ,  Hemieme, ł u s z r a r k i j r j n s ,  C flM rj, Baz; ezwajc., Pytle w łntane U
G eneralne zastępstw o najw iększej fabryki m aszyn  m łyn arsk ich  W einer i Ska oraz fabryki kam ieni Kann i Heller w B u d a p e s z c ie

B IU R O  H A N D L O  W O -T E C H N IC Z N E
RIESEL, SCHIFBER i FRIEDLAN9ER, Lwów, Brajerowska 11 A, II. p

127i>

Chleb „MERKURY
waży pełny • kilogram

s m a c z n y ,  z d r o w y  i  t a n i

Biura: Bank Rolniczy S. A. we Lwowie, Kopsenifea 20
h

99 ESHAPE 99
Spółka IIandłowo-Przemvsłowa

ODDZIAŁ ELEKTROTECHNlCZłlY W KRAKOWIE 
BIURG, MAGAZYNY i WARSZTATY o raz  sp rzed aż

' h u rio w n a i drob n a ul. B ernardyńska 2.
Przedstawicielstwo firmy nr. PAUL MAYER, Berlin, n.i lieztulci i wszelkie 

aparaty e ie iu ry c f .e  na Mafopolskę oraz Kielce, Chełm, Kowel, Sar .ty. 
B inro urządzeń elektrotechnicznych dla oiwietie.i.a i przenoszenia ci/y. 
Warsztaty dla n a irsw  weaelatego rodzaju maszyn, aparatów i przyborow 
elektrotechnicznych. — Matejjafv pierwszej jakości. Ceny najniższe. — Porady 

techniczne i oferty na żądanie. 12d2

B a c z n « $ ć ! B a e m o ^  i

MinijTRI RYCERSKIE
w Fozinańskierj i na Pomorzu

o d  4 0 0  d o  1 3 . 0 0 0  m o r p w
p szen n a i b u raczan e  ziem ia w cen ie 5 0  do S0P- mi i jo n . mk_ 

GOSPODARSTWA z  d o b rą  z ie m ią  z odpowiednim ir wen*
tsri m i zabudowai.ami od U do, 3 0 0  

m o rg ś w s i cenie 2 do 4 0  mi jon. nrk,, korzystnie do ąpezedaniib
6ó9Spieszne zgłoszenia z odpowiedn ą gotów ką uprasza

B iu ro  K om isow e R e ttz  i Ska
Poznań, ul. Skarbowa 18. le i .  2836.

w aaalk ich  MA S Z Y N
i urządzeń fabrycznych 11- 

skatecznia najtaniej i su
m iennie 951

fa b r y k a  br a c ia  MALiMówsdY i ska
— Te

1EHBRT9
Lwów, al. Lwowskie** Dzieci 56. relefbn 225.

NAJWIĘKSZY WYBÓR

l!rzqdzeii kucłiennpch
w specjalnym  skłacUie 

naczyń poleca

WSZEI KIEGO RODZAJU 6?*

B RftLCZYHSHE
Lwów, SB&iBsfflego I*

A l * R O C H E N I J A “
Sp. A'!C

Fabryki u tu e zn y o h  naw ozów  
i itiikyoh przetw orów  uhemioz.

w  O ś w i ą c i m i u

produkuje klej kostny
296

pierwsze rzędnej jakości.
Próbki 9 o fe rty  w y sy ła  na ią d a n ie .

L. cz. Pr. 14.356/22/26 S.

■ K o n k u rs .
Posada Kierownika Zakładu wy:howawczo- 

poprawczego d!a małoletnich w  P r/ę d z ie ln icy  
powiat Dobromi!, z poborami VIII, stopnia płac 
urzędników pańsfwowych z wolnem mieszka
niem, opałem i światłem je3t za.az do objęcia.

Na razie nalaną zostanie prowirorycznie. llkwalifi- 
kowani kandydaci winni w.ni'#ń swoe udokumentowana 
poda.:a do Prezydium Lwowskiego Sadu aDdacyjne-ro 
-aj dat ej do dnia 3. m a|a I r t f .  1280

Lwów, 20. kwietnia 1922.
C.rerwiński ni. n

W y k w in tn e  
urządzenia m tbfod*
do salonów, gabinetów , jada,,, 

sypialń, biur i t. p. poleca

K A JE TA N  DUDZIAK
Kraków, ul. Florjańska 4 7 . 901

Hmsaa

G o rzeln ie  5-fS »ra ty , Kotły,
szyny parow e, m on taż

poleca ^

Dom handlowy i techniczW
,P I L O T *4991
Spćł. z ogr. por. 

Lw ów  ni. B s ło re g o  4.

o ***1Z Bsra# ur*fc rcIskwi pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, uL Cbonuczyzny '31. Reaairtor odpowiedzialny: T e d o m  St*1


